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Stanowisko Francji 


PARYŻ. (Pat. Dzsiejsze posiedzenie 
Rady Mimistrów miało szczególne znacze 
nie zę względu na to iż były to ostatnie 
obrady rządu framcuskiego przed sesją 
Rady Ligi Narodów. Na zebraniu tem 
ustalono ogólne linje postępowania dele 
SACJi francuskiej w Genewie. W obra- 
dach, którym przewodniczył prezydent 
republiki, wzięli udział wszyscy ministro 
wie, z wyjątkiem ministra Flandina, któ 
Ty w dalszym ciągu nie bierze udziału w 
Pracach rządu. ze względu na to, Z pęk 
duje się jeszcze w stanie rekowalescan- 
cji. Posiedzenie Rady Mimistrów trw ało 
od. godziny 10 rano do 13-ej. 

Jak twierdzi agencja Havasa, obrady 
Poświęcone były w przewaźnej gz 
sprawom polityki zagramicznej. Premjer 
Laval złożył dokładne i wyczepujące 
sprawozdanie o sytuacji międzynaroda 
wej w związku z zatargiem włosko è abi 
syńskim. Po omówieniu okoliczności, 
które pociągnęły za sobą odroczenie ob 
rad konferencji paryskiej, premjer zdał 
sprawę z ostatnich rozmów dyplomatycz 
nych, a zwłaszcza z konferencyj, jakie 
odbył w dniu wczorajszym z ambasado 
rami Wielkiej Brytanji i Włoch. Człon- 
kowie rządu przystąpili następnie do op 
racowania głównych wytycznych okre- 
ślających stanowisko, jakie zająć ma de 
legacja francuska na zebraniu Rady Li- 
gi Narodów w dn. 4 września, które roz 
patrzy całokształt sporu włosko - abisyn 
skiego. 

Jeśliby się chciało pokrótce streścić 
stanowisko Londynu i Paryża w tej spra 
wie, możnaby oświadczyć co następuje: 
Wielka Brytanja stoi na stanowisku, iż 
jedynie całkowite poszanowanie wszel- 
kich zobowiązań, wynikających z paktu 
Ligi. może zapobiec wojnie, Strona fran 
cuska, jakkolwiek wykazuje tę samą ten 
dencję do poszanowania paktu Ligi Na 
rodów, nie może jednak opanować pew 
nego niepokoju, zwłaszcza po ostatnich 
oświadczeniach Mussoliniego, który 
twierdził, iż zastosowanie sankcyj wobec 
Włoch traktowane będzie w Rzymie, ja 
ko akt wrogi i w konsekwencji pociąg 
nie za sobą wybuch konfliktu. 


Rada Ministrów pozostawiła premie 
rowi Lavalowi dużą swobodę działania 
nie krępujące go ciasnemi instrukcjami. 


Stanowisko Francji pozostaje więc ta 
kiem, jakiem było na począku konfliktu 
włosko - abisyńskiego. Rząd framcuski 
nie oszczędzi żadnego wysiłku, by dopro 
wadzić do pokojowego załatwienia spra 
wy. o ile jest to Jeszcze możliwe, a w każ 
dym razie będzie dążył do ograniczenia 
następstw ewentualnego niepowodzenia 
wysiłków pokojowych. Rząd francuski 
w dalszym ciągu starać się będzie, by w 
imteresie pokoju europejskiego utrzymać 
swą przyjaźń i współpracę z Wiiełką Bry 
tanją. a równocześnie będzie usiłował o 
szczędzić Lidze Narodów poważnego kry 
ZYSU, Jaki wywałałoby wystąpienie 
Włoch z instytucji genewskiej, 


Nowa fala epidemii 
w Chinach an 


SZANGHAJ (Pat) — W pałudniowej cze 
ści Szen-Tsi wybuchła epidemja szkarlatyny 
„której ofiarami padło już zgórą stu ludzi. Szpi 
tale są przepełnione i tysiące osób nie mogą w 
nich znależć miejsca. Szerz 


; y się również epi- 
demja ozenwnnki. 


W mieście Hsin-Gan zmarło 
na czerwonkę paręset dzieci, ofiarami epide 
padło również 
Ning. 


mii 
paruset mieszkańców Tung- 
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KURJER WILEŃSKI 


NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY 


med sesia „atrykańską Rady Ligi Narodów 


( czem rozmawiał L 


PARYŻ (Pat) — O wczorajszych roz 
mowach premjera Lavala z ambasado- 
rami W. Brytanji i Włoch donosi .,Le 
Petit Journal“, iż w czasie pierwszej roz 
mowy z ambasadorem włoskim, premjer 
Laval miał jedynie możność dokładnego 
poznania sianowiska Rzymu w sprawie 
abisyńskiejj Rozmowy z ambasadorem 
W. Brytanji pozwoliły za to szefowi rzą 
du francuskiego poznania poglądów rzą 
du brytyjskiego. Ambasador Clark poin 
formował mianowicie premjera Lavala o 
ostatnich uchwałach brytyjskiej rady mi 
nistrów i decyzjach min. spraw zagran. 
W. Brytanja jasno wyraziła chęć ustale 
nia swego stanowiska w Genewie w peł 
nem porozumieniu z Francją., Rozmowy 
Lavala z ambasadorem brytyjskim 
pisze publicysta — niewątpliwie wyzna 
czyły punk wyjścia dla nowego wysiłku 
dyplomatycznego, którego celem byłoby 
niedopuszczenie by konflikt włosko-abi- 
syński przybrał w Genewie formv zatar 
gu międzynarodowego. Premjer Laval 
skłonny jest w tym względzie do prowa 


Cena I5 groszy 


aval Z amb. włoskim 


dzenia dalszej akcji pojednawczej. Na 
znaczenie tego nowego wysiłku rzuca cha 
rakterystyczne Światło fakt, że po wizy- 
cie ambasadora brytyjskiego, która trwa 
ła około godziny — premjer Laval po- 
nownie wczeraj komunikował się z am- 
basadorem włoskim. 


Ożywienie w Londynie 

PARYŻ. (Pat). Havas domosi z Londy 
nu: Minister Eden opuści Londyn w naj 
bliższy poniedziałek i uda się do Gene- 
wy. Nie wiadomo dotychczas, czy zatrzy 
ma się on po drodze w Paryżu. W mini 
sterstwie spraw zagranicznych w Lon 
dynie panowało dziś wielkie ożywieni:: 
Stanley Bruce — wysoki komisarz Au- 
stralji przedstawił Hoare'owi stanowi- 
sko rządu australijskiego, a Peraz Dey 
ala przedstawił ministrowi informacje o 
stanowisku Hiszpanji wobec zatargu wło 
sko - abisyńskiego. Jak mówią, ambasa 
dor hiszpański zapewnił ministra W. 
Brytauji o wierności Hiszpamji dla za 
sad: paktu Ligi Naradów. 


„Wojenne posiedzenie“ rady ministrów 
w Bolzano 


_ RZYM (Pat) — Po zakończeniu wiel 
kich manewrów północnych w rejonie 
górnej Adygi, które doprowadziły do zwy 
cięstwa wojsk południowych  (niebies- 
kich) nad północnymi (czerwonymi) zeb 
rała się w Bolzano o godz. t8-ej rada mi 
nisirów na posiedzenie nadzwyczajne, 
pod przewodnictwem szefa rządu Musso- 
liniego. Obecni byli wszyscy ministrowie 
w uniformach wojskowych. 

Prasa wieczorna w doniesieniach z 


Bolzano podkreśla doniosłeść dzisiejszej 
rady ministrów ze względu na to, że od 
była się ona po raz pierwszy poza Rzy- 
mem w ważnej strefie granicznej. Oko 
liczności te stanowią akt uroczystego po 
twierdzenia potęgi wojskowej i politycz 
nej Italji faszystowskiej. 


Po zakończeniu manewrów, Mussoli 
ni przyjmie rewję oddziałów wojsko- 
wych, które brały udział w operacjach. 


Marconi ochotnikiem 


RZYM. (Pat). Znakomity wynalazca 
senator Marconi zgłosił się na ochotnika 
do armji, aby jak oświadcza, oddać swą 
wiedzę na usługi sprawy włoskiej. Przed 


„o NDYN. (Pat). Agencja Reutera do 
: + z Džibuti: Obywatele brytyjscy mie 
wać w Abisynji otrzymali od konsu 


RYGA. (Pat). Korespondent »Siegod- 
nla“ donosi z Kowna, iż w pałacu prezy 
denta Smetony odbyło się wczoraj posie 
dzenie Rady Ministrów, na którem oma 
wiano aktualne zagadnienia wewnętrzne, 
w szezególności zaś sprawę nastrojów po 
wsiach, z uwagi na to, iż w kilku wsiach 
doszło do formalnych rozruchów, Te sa 


Zarządzenie wojsk. 


RYGA (Pat) Prasa ryska donosi z 
Kowna, iż rozpłakatowano tam rozporzą 
dzenie wojskowego komendanta miasta. 
które głosi, iż po wsiach znalazły się e- 
lementy podburzające obywateli do wy 
stąpień. Zdarzało się, iż chłopi zatrzymy 
wali jadące drogami wozy, niszcząc znaj 
dujące się w nich produkty żywnościo- 
we. Agitatorzy wzywali ludność do nie 
dostarczania artykułów spożywczych do 
„aast i utrudniania komunikacji. Opiera 
lac się na artykule 32-im ustawy o nad- 


udaniem się do Afryki Marconi jedzie 
jeszcze do Brazylji na międzynarodowy 
kongres naukowy. 


Anglicy opuszczają Abisynję 


latów angielskich instrukcje opuszczenia 
kraju w ciągu 4 dni. 


Ziemia z 1560 miejscowości 
na kopiec Marszałka Piłsudskiego 


KRAKÓW. (Pat). Przybywające do 
Krakowa z różnych stron świata delega 
cje Polaków dla uczczenia pamieici Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego, złożyły do- 
tąd do masywu wznoszonego kopea — 
pomniką na Sowińcu ziemię z 1580 hi- 
storycznych miejscowości. Ziemię tę 
przewieziono do Krakowa w worecz- 
kaeh, kasetkach oraz w około 1000 arty 
stycznie wykonanych urnach, które skła 


dane są w gmachu Oleandrów krakow 
skich. 


Po ukończonej budowie kopca wszyst 
kie urny złożone zostaną na pamiątkę w 
odpowiedniem pomieszczeniu obok kop 
ea na Suwińcu, 


Ulica Józefa Piłsudskiegą_ 
w Rzymie 


RZYM. (Pat). „Giornale d'ltaliać* za 
mieszczą obszerny artykuł informujący 
o decyzji gubernatora Rzymu Bottai w 
Sprawie utworzenia w Rzymie ulicy Jó 
zeła Piłsudskiego, 


Podezas gdy w Trieście — pisze „Gio 
rnale d'lalia" podnoszono banderę biało 
czerwoną na statku motorowym „Piłsud 
ski“, zbudowanym w zjednoczonych sto 
tzniach Adrjatyku — gubernator Rzymu 
Bottai za zgodą i z upoważnienia władz 
wyższych zastanawiał się nad poświęce- 
niem jednej z najpiękniejszych ulic rzym 
skich. Nieśmiertelemu  odnowicielowi 
państwa polskiego. 


Po śmierci wielkiego patrjoty i męża 
stanu — Włochy biorąe udział w żałobie 
Polski, myślały nad sposobem właściwe 
go złożenia hołdu Zmarłemu. Dziś decyz 
ja już zapadła. „viale Józefa Piłsudskie 
go“ znajduje się w północnej strefie mia 
Sta w dzielnicy bohaterów między Villa 
Umberto, Królewską, villą Savoia a Tyb 
rem, otoczona parkami. muzeami i ga 
lerjami sztuki. Długość nowej drogi Pił 
sudskiego wynosi 1.200 m. 


Rzym „pisze „Giornale d'Italia", 
czcząc Marszałka Piłsudskiego, któremu 
historja zapewniła wieczną sławę. prag 
nie rownież uczcić naród bohaterski i za 
przyjaźniony, którego losy, związane by 
b tą Italją zarówno w złej jak i dobrej 

oli. 


E a N: 


Chłopi litewscy zbuntowali się nie na żarty 
Narada w pałacu prezyd. Smetony 


me sprawy rozwažan 
siai. Kada Ministrów 

mie dzenia, celem niedopuszczenia do 
pet og rozruchów. Odpowiednie inst 
rukeje wydano już w ciągu dzisiejszej no 


cy komendantom wojskowym miast i po 
wiałów, 


komendanta Kowna 


zwyczajnej ochronie państwa, wojsko- 
wy komendant Kowna zawiadamia, iż 
agitacja oraz podburzanie do niszczenia 
własnści, karane będzie więzieniem do 
3-ch miesięcy lub grzywną do 5 tys. li- 
trów, 2) winni oporu władzy, utrudnia 
Jący siłą jej czyności oraz niestosujący 
się do zarządzeń policyjnych stawieni bę 
dą przed sądem wojennym. 

Dzieniki ryskie podają dalej, iż rząd 
litewski postanowił wydać odezwę do 
narodu w której wskazuje na zgubne sku 


e były również 
postanowiła wydać 


tki obecnej agitacji, wzywać będzie łud 
ność do achowania spokoju. 

W związku z rozruchami pociągnięto 
dotychezas do odpowiedzialności 19 o- 
sób. 


Komunikat rządowy 


RYGA (Pat). „Siegodnia* donosi: agłosza 
ny przez prasę Jitewską komunikat ofi- 
cjałny głosi, iż grupy włościan pod wpły 
wem agitacji komumistycznej i agentów 
zagranicznych oraz różnych szkodliwych 
elementów, wykorzystały słaby stan li 
czebny wiejskich posterunków policyj- 
nych, starając się przeszkodzić dostar- 
czaniu do miast środków aprowizacyj- 
nych. Doszło do godnych pożałowana za 
mieszók w Brenach, Bugrgimonach i We 
werach. W czasie tych zajść ranionych 
było 4 policjantów. Tłum zniszczył sa 
mochód policyjny, narażając skarb pań 
stwą na stratę w wysokości 20 tys. litów“ 
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Żołnierskie toasty 
polsko-szwedzkie 
w Stokholmie 


SZTOKHOLM (Pat) — W dniu wczorajszym 
minister obrony narodowej Wennerstroem wy 
dał na cześć inspekiora anmji gen. Fabrycego 
obiad, w którym wzięli udział poseł R. P. Ro- 
man, attache wojskowy płk. Liebich, płk. Rut 
kowski, kpt, Wasilewski, szef sztabu głównego 
gen. Nygren, szet sztabu ańarynarki admirał 
Lybeck, szef sztabu lolmictwa gen. Friis, gene 
rałowie Osterman, Liijehock i Thocrne! oraz 
przedstawiciele ministerstwa spraw zagranicz- 
nych i obronv narodowej. Jako przedstawiciel 
rządu szwedzkiego minister Wennerstroem wy 
głosił przemówienie powitalne, w którem, zwra 
cające Się do gościa polskiego, wyraził przeko- 
nanie, iż wizyta jego przyczyni się da zacieś- 
nienia stosunków między Szwecją a Polską. Wa 
runki obu krajów, a w szczególności warunki 
ich armij są zupełnie odmienne. Polska przeby 
ła wojnę światową, Szwecja zaś niema żadnego 
doświadczenia wojennego, Na wypadek przysz 
łej wojny europejskiej — oświadczył min. Wen 
merstroem — Szwecja pragnie pozostać neutral 
ną. Dawne walki między Szwecją a Polska są 
już dzisiaj całkowicie zapomniane. , Szwecja 
śledzi i śledziła zawsze z wielkiem zainteresowa 
niem postępujący Szybko rozwój państwa pol 
skiego, 

W zakończeniu mówca wzniósł toast za 
zdrowie gen. Fabrycego wraz za pomyślność 
armji i Rzeczypospolitej Polskiej, 


Odpowiedź gen. Fabrycego 


W odpowiedzi na to gen. Fabrycy wygło 
sił następujące przemówienie, 


„Śpieszę najuprzejmiej podziękować Panu, 
Panie Ministrze za łaskawe i tak przyjazne sło 
wa wypowiedzine pod adresem armji polskiej 
i moim osobistym. Że swej strony oświadczam, 
że obecną moją wizytę w waszej pięknej ojczy 
śnie poczytuję sobie nietylko za zaszczyt, ale 


ʻi za prawdziwą przyjemność. Nie od dziś datu- 
, je się kontakt naszych dkóch armij. Wszak 'na 


= 


przestrzeni wieków po tylekroć przyżowaliśmy 
ze sobą nasze szpady. Odległe to czasy, Pragnę 
jednak podkreślić, że pozostawiły nam one w 
spadku poczucie wspólnej tradyeji rycerskiej 
i nie watpię — obustronnego szacunku żołnier 
skiego, Odrodzona Rzeczypospolita Polska za 
lieza Szwecję do rzędu swych dobrych sasia 
dów i przyjaciół Poktyka nie jest moją. jako 
żołnierza. dziedziną, nicech mi jednak bedzie 
wolno, jako staremu współpracownikowi Mar- 
szałka Piłsudskiego., który zostawił Polsce w 
testamencie troskę o utrzymanie pokoju na na 
szych granieach, dać wyraz przekonaniu, że pań 
siwa nasze przeniknięte wspólną wolą stabMi 
zacji stosunków, kroczą wspólnym zasadniczym 
szlakiem dziejowym. 


Włjsko polskie w mojej osobie pozdrawia 
armję szwedzką, Cieszymy się z aklywizacji 
naszych stosunków 'koteżeńskich, tak szczęśli 
wie zapoczątkowanej w roku ub. przez łaska 
wą wizytę P. Szefa sztabu generalnego gen. 
Nygrena w Polsce. Śpieszę Pana zapewnić, pa 
nie generale, że zoslawił pan pośród nas naj- 
lepsze wspomnienie. Nie mogę również nic 
wspomnieć 9 niedawnym pobycie w Polsce 
przedstawicieli lotnictwa szwedzkiego, wymianie 
wizyt morskich i o szeregu obustronych steg'ów. 
Zechcą panowie wierzyć, że i nadał każdy bez 
wyjątku oficer szwedzki będzie w Polsce goś 
ciem mile widzianym i liczyć może zgóry na 
najbardziej życz!iiwc przyjęcie, Raz jeszcze dzię 
kując za liczne dowody uprzejmości, z jakiemi 
się spoikałem na gościnnej ziemi szwedzkiej, 
wiznoszę mój kielich za pomyślność i za rozkwitł 
szlachetnej armji szwedzkiej i za Pańskie, Pa 
nie Ministrze, jako jej zwierzchnika, zdrowie" 


Wizyta gen. Fabrycego 


STOKHOLM, (Pat). Generał Fabrycy 
obecny był dziś na ćwiczeniach gwardji 
piechoty, odwiedził pierwszy korpus 
wajsk infanterji, gwardję kawalerji i in 
ne pułki. Popołudniu gen. Fabrycy złoży 
wizytę ma Ratuszu i zwiedzi Stokholm. 
Wieczorem odbędzie się bankiet na cześć 
gen. Fabrycego w poselstwie R. P. z u- 
działem generałów Hygrena, Liłienhe- 
ecka, Friisa, płk. Arbina, Szefa protoku 
łu bar. Ramela i innych. 


"SO zde OH ubi OIJ) 
Czeskie monety z swastyką 


MORAWSKA OSTRAWA (Pat) — Na po- 
graniczu czesko-niemieckiem, przedewszystkiem 
zaś na terylorjum Śląska Mułęzyńskiego, poja 
wily się w obiegu czeskie monety z wytłoczoną 
swastyką. Donosząc o tem z oburzeniem prasa 
zaznacza, że stosunki na pograniczu czesko- 
niemieckiem 'pogarszają się coraz bardziej. Kel 
nerzy i kelqerki w kawiarniach i restauracjach 
przy zwróceniu się do nich w języku czeskim 
odwracają się do gości tyłem i odmawiają ob 
sługi, = 

dm = 


Skasowanie „Komitetu 
pekińskiego" 


NANKIN (Pat) — Po naradzie prezydenta 
Komitetu wykonawczego Kuomiłangu Wang- 
Czing-Weia z tymczasowym przewodniczącym 
komisji politycznej w Pekimie Wang-Kah-Mi- 
nem, postanowiono skasować komitet pekiński. 
„Jednocześnie urzędowo zaprzeczono pogłoskom 
e utworzeniu konsorcjum chińsko-jJapońskiego 
dla rozwoju ekonimcznego Ghin Północnych. 


„KURJER* z dnia 29 sierpnia 1935 roku 


Zatarg Z.S.S.R. ze Stanami Zjedn. 


Jaka będzie odpowiedź Roosevelta? 


WASZYNGTON. (Pat). Sekretarz 
Stanu Hull odbył z prezydentem Roose- 
veltem rozmowę na temat odpowiedzi u- 
dzielonej przez Sowiety na notę protesa 
eyjna rządu St. Zjedn. Hull odmówił pra 
sie jakichkolwiek oświadezeń w tej spra 
wie. Koła dobrze poinformowane nie są 
dzą jednak, aby miało dojść do zerwania 
stosunków dyplomatycznych lecz uważa 
ła, że prawdopodobnem jest, iż rząd o- 


bierze jeden z trzech następujących spo- 
sobów działania. 

1) odwołanie ambasadora na „waka- 
cje“ z pozostawieniem ambasady w Mo 
skwie, 2) ograniczenie stosunków do ści 
słycb formalności zwyczajowych i 3) wy 
stosowanie drugiej noty protestacyjnej 
w której przedstawione byłyby szczegó 
łowo zarzuty, dotyczące propagandy ko 
munistycznej w Stanach Zjedn. 


Co spowodowało ostrą odpowiedź ZSSR. 


LONDYN. (Pat). „News Chronicle" 
donosi, iż bezpośrednim skutkiem ost- 
rej odpowiedzi Sowiełów na notę ame 
rykańską jest decyzją rządu St. Zjedn. 
zmniejszenia personelu ambasady w 
Moskwie. Ambasada iiczyć będzie obec 
nie 4-ch współpracowników, łącznie z 
ambasadorem Bullittem. Będzie to naj- 


mniejsza ambasada St. Zjednoczonych. 
Zaznaczyć należy, że personel ambasady 
amerykańskiej w Moskwie ulega reduk 
cji już poraz 2-gi w ciągu br. Pierwsze 
znmiejszenie składu osobowego ambasa 
dy amerykańskiej w Moskwie nastąpiło 
po zerwaniu rokowań w sprawie dłu- 
gów. í 


Przewidywania niemieckie 


BERLIN. (Pat). Odpowiedź ZSRR. na 
protest rządu amerykańskiego zajmuje 
żywo prasę niemiecką, która wskazuje 
na dwulicowość argumentacji, zawartej 
w nocie Krestińskiego. 

„Boersen Zig“ pisze, że nikogo w świe 
cie cywilizowanym nie przekona teza 
nroskiewska, o tem, że nie można pocią 
gać do odpowiedzialności głowy za to, 
co czynią ręce. 

Urzędowy „Voelkischer Beobachter“ 
z naciskiem utrzymuje, że odpowiedź 
| 20) 


Krestińskiego wywołała w departamen 
cie Stanu waszymgtońskim wyraźną nie- 
chęć, mimo iż liczono się tam z odrzuce 
niem zarzutów. Narazie amerykańskie 
koła urzędowe wstrzymują się od wszel 
kich enuncjacyj. oczekując nadejścia wy 
czerpującego sprawozdania od ambasado 
ra Bullitta. Jednak mie można zaprze- 
czyć, iż możliwość zerwania stosunków 
dyplomatycznych między Ameryką i Z. 
S. R. R. wskutek odmownej odpowiedzi 
sowieckiejj znacznie posunęła się. 


Zakończenie konferencji w Oslo 


STOKHOLM (Pat) — „Stockholms Tidnin- 
gen“ ogłasza deklaracje ministrów 
spraw zagranicznych krajów północnych, odby 
wających dziś w Osio naradę w przededniu se- 
sji Rady i Zgromadzenia Ligi Narodów. Mini 
strowie Danji, Finlandji, Norwegji i Szwecji— 
pisze gazeta — uzasadniają tradycyjną współ 
pracę państw północnych i podkreślają, że jest 
naluralna i ważna wspólna narada w obecnej 


czterech 


chwili, gdy doniosłe sprawy są na porządku 
obrad Ligi Narodów. "Minister spraw zagranicz 
nych Szwecji Sandler wyraził życzenie, aby zc 
brania 4-ch ministrów krajów północnych przed 
tradycją uslaloną i 
dla wszystkich zrozumiałą. Minister spraw za 


sesją genewską stały się 


granicznych Norwegji Koth wyraził nadzieję, że 
narada w Oslo potwierdzi, iż kraje północne 
działające zazwyczaj w porozumieniu są zgodne 
również co do linji politycznej w sprawie za- 
tangu włosko-abisyńskiego, 


Minister spraw zagranicznych Danji, który 
reprezentować będzie Danję na Radzie Ligi Na 
rodów, powtórzył oświadczenie złożone przed- 
stawicielowi jednego z pism morweskich, podkre 
ślając, że kraje północne pragną jedynie słu 
żyć sprawie pojednania. Hackzell — minister 
spraw zagranicznych Finlandji — oświadczył, 
że jego kraj wita z zadowoleniem naradę w 
Oslo, 


Niewiara w szczerość intencyj wielkich mocarstw 


OSLO. (Pat). Biorący udział w konfe 
rencji 4-ch ministrów państw skandy- 
nawskich minister Danji Munch. oświad 
czył przedstawicielom prasy, że naogół 
przecenia się moralne znaczenie wystą- 
pień małych państw w Genewie zwłasz 
cza w sprawie targów między wszelkie 
mi mocarstwami. Minister Munch nie 
wierzy również w skuteczność sprzeci- 


wu orgamizacyj kobiecych różnych kra- 
jów przeciw wojnie wobec braku wśród 
nich jednomyślności. Jeżeli dojdzie do 
wojny między wielkiami mocarstwami— 
zakończył minister — nie należy liczyć 
na to, by jakakolwiek organizacja w któ 
rymkolwiek kraju mogła powstrzymać 
akcję zbrajną, 


Sensacyjne niespodzianki 16-ej rundy 
turnieju szachowego 


WARSZAWA (Pat) — Na olimpjadzie sza 
chowej rozegrano dziś rano kolejno 16-tą rum 
dę turnieju, a wieczorem dogrywano parlje nie 
zakończone w poprzednich rundach. 

W 16-ej rundzie turnieju drużyna polska 
grała z Francją, początkowo zostało ustalone, 
że ani dr, Tartakower, ani dr. Aleelin nie wez 
mą udziału w item spotkaniu, jednak w ostat- 
niej chwHi zachorował francuski szachista 
Kahn, wobec czego do szachowaicy zasiadł dr, 
Alechin. Z tego powodu, drużyna polska rów- 
nież zmieniła skład, wystawiając dr. Tartako- 
wera. Parlja pamiędzy tymi mistrzami zakończy 
ła się szybko ra remis. Na remis zakończyły się 
również 'parlje Najdorta z Muffangem i Ma 
karczyka z Raizmancim. Jedynie Paulin Fryd 
man wygrał z Betbederem, tak więc ogómy wy 
nik wynosi 2,:1,5 na korzyść Polski, Jest to 
zbyt nikłe zwycięstwo nad nienajlepszą drnży 
ną frareuską. wskutek czego Polska nie mogła 
jak to 2czekiwano, wysunąć się ma czoło tabeli 
turniejowej 

Wielką sensacją w spotkaniu drużyny fin- 
landzkiej ze Szwecją było zwycięstwo anłodlego 
mistrza fimlandzkiego Booka nad czołowym 
graczem Szwecji Słahłbengicm, który dotąd 
nie przegrał jeszcze ani jednej parlji, Ogólny 
wynik omawianego spotkania wyniósł 1,5:2:5 
na (korzyść Szwecji. Na skulek utraly 1,5 pkt. 
w tem spotkaniu, Szwecja nie wyprzedziła dru 


żyny polskiej, z którą ma w dalszym ciągu rów 
ną iłość punktów. 

Po 16 rundach prowadzą w turnieju Polska 
i Szwecja, które mają po 48,5 punktów 

Dalej idą Slany Zjednoczone, posiadające 
43 pkl, przy dwóch jparljach niedokończonych. 
Następnie Czechosłowacja 42 pkt, Węgry 40,5 
pkt. i jedna partja niedokończona. Jugosław ja 
39,0 pkt, Argentyna 36,5 pkt., Austrja 36 pkt., 
Łolwa 34,5 pkt, Anglja i Francja po 31,5 pun 
klów, Estonja 31 pkt. i jedna partja niedo- 
kończona, Palestyna 30 punktów, Finłandja 29,5 
pkd., Litwa 29 pkt., Danja 27,5 punktów, Rumun 
ja 25 pkt, Włochy 18 pkil., Szwajcarja 16,5 pkt. 
oraz Irlandja 9 pkt. 

Ponieważ Stany Zjednoczone mają jeszcze 
dwie partje niezakończone, a przypuszczalnie 
zakończą się one obie na remis, lo właściwie 
faktycznym łeaderom turnieju jest drużyna a- 
merytkańska, która według prowizyroycznych o- 
bliczeń wyprzedza Polskę i Szwecję o pół pkt. 


Narady nad ciężką 
sytuacją gospodarczą 
Niemiec w Lipsku 


BERLIN. (Pat). Od kiiku dni obradu 
je komisja dla polityki gospodarczej par 
tji narodowo - socjalistycznej w Halle. 
WczGraj kontynuowała ona swe obrady 
w Lipsku w obecności Kepplera specjal 
nego pełnomocnika kanclerza dla spraw 
gospodarczych, Prezydent Akademji nie 
mieckiej prof. Haushofer uzasadniał ko 
nieczność wzajemnego popierania się na 
rodów północnej Europy w zakresie go 
spodarswa. Kierownik saskiej grupy 
przemysłu Otto Sack wskazywał z naci 
skiem, że spadek wywozu niemieckiego. 
a tem samem powstanie trudności dewi 
zowych spowodowane zostały nietvłko 
przez własne niedociągnięcia ze stromy 
Niemiec. lecz jest wynikiem kurczenia 
się handlu światowego, restrykcyj dewi 
zowych. bojkotu. podwyżek ceł oraz de 
wałuacji funta i dolara. Wszyskie te 
przyczyny razem wywołały kurczenie się 
wywozu niemieckich fabrvkatów i półfa 
brykatów, który z 12 i pół miljardów mk 
spadł do 4 mriljardów. Wykonanie pro 
gramu odbudowy rządu Rzeszy wvmag: 
jaknajwiększych wysiłków każdego 
przedsiębiorcy niemieckiego nietylko ce 
lem wtrzymiamia. lecz również zwiększe 
nia dotychczasowego udziału w eksport 
cie. 


Monopoł na anty- 


semityzm! 


BERLIN. (Pat). W Gelsenkirchen (We 
stfalja) prezydent policji wydał odezwę, 
podkreślającą, że prawo do prowadze- 
nia akcji antyżydowskiej ma tylko kie 
rownictwo partji. Wszelkie „indvwidual 
ne* wystąpienia będą karane jako szko 
dliwe dla prestiżu Niemiec zagranicą. W 
odezwie wyraźnie zaznaczono, że chodzi 
tu nietyfko o wystąpienia, przeciwko Ży 
dom. lecz również przeciwko obywate- 
łom zagranicznym bez względu na ich 
przynależność rasową i narodową. 

Na sklepach w Monachjum pojawiły 
się tabliczki nar. socj, organizacji ręko 
dziełriczej z napisem „Żydzi są lu niepo 
żądani”. 


Względność orzeczeń 
sądów gdańskich 


GDAŃSK. (Pat). Przed sądem gdań- 
skim odbyła się rozprawą odwoławcza 
przeciwko przewódcy szturmówki. na- 
rodowemu socjaliście Antoniemu Pora- 
dzie. oskarżonemu o zamordowanie cen 
trowca Pawłą Karschnicka. Sąd apela- 
cyjny zatwierdził wyrok pierwszej in- 
stancji, skazujący Poradę na dwa lata 
więzienia. 


Powrót... wiosny 
w Wejherowie 


WEJHEROWO (Pat) — W ogrodach pod 
Wejherowem a nawet pod Puckiem zakwitły 
po raz drugi w bież. roku czereśnie, Kwitną 
również po raz drugi maliny, a w lasach je- 
żyny. Wegetacji roślin sprzyja słoneczna pogo- 
da. 


Rewolucja „Winna“ 


ATENY (Pat) — Jak się okazuje, rewolta 
właścicieli wianie zainscenizowana została przez 
komunistów. Spokój został już niema! wszędzie 
przywrócony, jedynie w okolicach Kvparissia 
około 1000 uzbrojonych ehłopów pod przywódz 
twem komunislów stawiła jeszcze opór oddzia 


łom policyjnym. 


KOREPETYCYJ, LEKCYJ 


w zakresie od |—VIil kiasy gimnazjum, 
za wszystkich przedmiotów, 
(specjalność: polski, matematyka i fizyka) 
udzieła były nauczyciel gimnazjum. 
Warnnki skromne Poetępy w nauce I wyał- 
ki pod gwarancją. Łaskawe zgłoszenia: 
wiine, ul. Królewska 7/2, m. 18. 


Protest Syndykatu Dziennikarzy Polskich 
w Gdańsku 


GDAŃSK (Pat) — Syndykat dziennikarzy 
polskich w Gdańsku złożył Senatowi Wolnega 
Miasta protest przeciwko użyciu przez prezy- 
denta Senatu Greisera w jego ostatniej mowie 


"na posiedzeniu Volkstagu wyrażeń obraźliwych 


pod adresem korespondentów prasy polskiej w 
Gdańsku. 
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Defraudacje i malwersacje 
w Sowietach 


Od czasn 
w Suwiełach 
osobnika za defr. 
Nie jesteśmy 
wymiarów kg 
kowe. U n 
mondercó 
skazanie 


do czasy czytamy o leni, że 
azano tego, czy innego 
audacje na karę śmierci. 
Przyzwyczajeni do takich 
ry za przestępstwa mająt: 
as skazuje się na karę śmierci 
w, szpiegów. Możliwem jest 
kie sbrodają "8 Pa sf nastr tig- 
SŁĘDST Wz = stany, Kara śmierci za prze 
mości — a AEC w naszej świado- 
nie oset usznie czy też niesłusznie — 
Sk A zasadmienia. Wiemy. że nieg- 
oe et kradzież chustki do nosa albo 
nej * zG skrzynki. dła nich przeznaczo- 
a aTano śmiercią. Ale to przecie nale 
Y do „ponurej przeszłości”. Stąd też te 
Przejawy polityki karnej władz sowiec- 
teh wywołują u nas. jako powrót do 
tej «ponurej przeszłości”, pewną konster 
nacje, 
Znany karnik sowiecki prof. Trajnin 
pisze w swym podręczniku sowieckiego 
prawa karnego m. in., iż złagodzenie wy 


umiaru kary jest sympiomem wzrostu” 


świadomości prawnej ludności czyli spo 
tęgowania porządku prawnego. Zaostrze 
nie sie represji Świadczy natomiast za- 
zwyczaj o upadku świadomości praw- 
nej ludności. o zachwianiu się porządku 
prawnego. Toteż mylnem bvłoby tHuma 
czyć zastosowanie w  Sowietach kary 
śmierci do defraudantów i innych prze- 
stępców majątkowych jakąś specyficzną 
krwiożerczością (bolszewicką. Oczywiś 
cie zachwiany w latach wojmy domowej 
i masowego teroru lat przejściowych 
szacunek do życia jednostki nie powró 
cił jeszcze do równowagi. 

Ale nie ulega watpłrwości, że w nna 
rę wzrostu w Sowietach poszanowania 
praw i dóbr jednostki i w sprawie stoso 
wania kary śmierci wogóle zaznacza się 
pewien przełom. 

Jeżeli Sowiety stosują w walce z de 
fraudacją karę śmierci, to mamy tu do 
czynienia z pewnym objawem bezrad 
ności wobec masowo szerzącego się zła. 
Jeżeli rząd zmusza ludzi do uczciwości 
grożbą kary śmierci, to moralność tych 
ludzi, jak widać jest mocno zachwiana. 
Nie mamy pod rcką statystycznych ma 
terjałów o Hości defraudacyj w Sowie 
tach. Natomiast prasa sowiecka przyta 
cza sporo wypadków tego rodzaju. 

W fazie obecnej władza sowiecka 
walczy o zapewnienie dochodowości 
swych zakładów. Dochodow?ść zakła 
dów sowieckich jest to najbardziej mod- 
ne, najgłośniejsze hasło współczesnej so 
spodarki sowieckiej. Deficytowość za 
kładów sowieckich jest jedną z najwiek. 
szych jej bolączek. I cóż okazuje się? 
Jedną z głównych przyczyn deficytowoś 
ci zakładów sowieckich stanowią maso- 
we defrandacje i matwersacje aparatu 
arzędniezego. W ciągu pierwszego kwar 
tału b. r. popełniono nadużyć tego rodza 
ju jedynie w aparacie handlowym okrę- 
gu Kurskiego na miljon rubli, okręgn 
i] 


Charkowskiego na 1 i pół miłjoma rubłi. 
W Odesie buchalter Belfor popełnił na- 
dnżyć na 296.006 rubli, buchalter Na- 
wrocki na 158.000 rubli, buchalter Spi- 
rin na 30.000 rubli, buchalter Rubin- 
sztejn na 7000 rubli. Na podstawie roz: 
maitych buchalteryjnych forteli ci pa- 
nowie przywłaszczyli sobie pieniądze 
państwowe. 

Fortele buchaltery ne są niekiedy mi 
strzowskie i wykryć je potrafi tyfko do- 
śwaadczony i wytrawny fachowiec. Z 
praktyki kryminalnej innych krajów 
wiemy, że niekiedy wytrawny buchalter 
umiał w ciągu «dziesięcioleci okradać 
swego szefa i jednocześnie uchodzić za 
wzór uczciwości. Nie o to jednak chodzi, 
że sztuka buchaltera umożliwia matwer 
sacje różnego rodzaju. Są i inne zawody 
ułatwiające popełniemie przestępstw. A 
jednak nie każdy ślusarz podrabia klu- 
cze, nie każdy drukarz drukuje fałszywe 
banknoty i t. d. Chodzi nie tylko o możli 
wość, lecz i o chęć popełnienia takich 
czynów. Dlaczego właśnie sowieccy kas- 
jerzy, buchańkterzy i kierownicy zakła- 
dów przemysłowo-handłowych wykazu- 
ja taki nadmiar chęci do popełnienia 
defraudarcyj, że rząd sowiecki nie widzi 
innego sposobu zwałczania tyeh mal- 
wersacyj, jak stosowanie kary śmierci? 

W pierwszych latach po rewolucji 
by.o to jeszcze zrozumiałe. Zawsze posł 
czas rozmaitych przewrotów wydobywa 
się na powierzchnię życia spora osobni- 
ków z pod ciemnej gwiazdy, wykorzy- 
stujących chwilę w celu wzbogacenia sie 
w sposóh nieuczciwy. Każda rewolneia 
mą swych maruderów. Po drugie sporo 


"RE EPEE 


byłych „burżujów', którzy przeszli na 
służbę do bolszewików uważało, że okra 
dać rząd sowiecki, który pozbawił ich 
majętności nie jest grzechem. Oszukać 
bołszewików w tych kołach byłych kup- 
ców rosyjskich uchodziło nawet za swe- 
go rodzaju czyn bohaterski. Ale sporo 
czasu już minęło od objęcia władzy 
przez bołszewików w Rosji. Czas najwyż 
szy byłby już pozbawić się takich „po- 
putczików” i stworzyć własny sowiecki 
aparat handlowy, złożony z samych ide 
owców lub conajmniej uczciwych ludzi. 
Sowiety posiadają przecie już sporo m- 
żynierów i lekarzy własnego dorobku. 
Czyżby nie potrafiły wykształcić włas- 
nych „czerwonych kupców"? — Nieste- 
ty, nic nie wiemy © tem z jakich kół po 
chodzą ci liczni defraudamci sowieccy. 
Nie wiemy czy tu mamy do czynienia z 
„pozostałościami“ burżuazyjnej przeszło 
ści, czy łeż z objawami rozkładu wśród 
sowieckiego „mołodniaka'. Nader cieka 
wem byłoby błiżej zapoznać się z tem 
zjawiskiem. Wtedy tylko można byłoby 
wyprowadzić stąd pewne uzasadnione 
wnioski. 

Z jakiego środowiska pochodzą naprz. 
ci odescy buchalterzy Relfor, Czajrski, 
Rubinsztejn, Lawrowski, 'Goldengorn. 
Spirin i imni defraudamci į malwersanci? 
— Dlaczego popełnili owe czyny? 

W Sowietach w kryminologji panuje 
kierunek socjologiczny w swej skrajnej 
ckonomicznej postaci. W tym wypadku 
ta teorja nie daje nam zadawalniającej 
odpowiedzi. 

Nie przypuszczam, aby buchalterzy 
| EDO SORO i TTK WEOGRTEJREC 


Decydujące posiedzenie gabinetu angielskiego 


Gabinet angielski konfermi 


je nad konfliktem wosk 


o-abisyńskim. Grupy londyńczyków przed 


Downing- Street oczekują z napięciem wyniku konferencji. 
AA ONY 


Wrażenia i refleksje 
z olimpjady szachowej 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Dziełę się z czytelnikiem wiłeńskim 
bezpośredniemi wrażeniami. jakie od- 
niosłem z OQlimpjady Szachowej. 

Rozgrywki olimpijskie odbywa ją się 
w pięknym lokalu Kasyna Oficerskiego 
Już samo Wejście wywiera imponuj e 
wrażenie: Kasyno położone jest w ej 


chu, mieszczącym się w panku. Ze Bal 
zwisają różnobarwne chorągwie państw, 


biorących udział w Olimpijadzie. 
Wchodzę do przestronnego holl 
którym znajduje się szatnia, a dookoła 
stoliki z rozłożoną na nich literaturą 
szachową; tuż urzęduje prowizorycznie 
a a tt t utka aj 
w, kor í i - 
a espondentów i pu 
Szerokie schody, usłane dywanami 
Prowadzą na I piętro, gdzie zma jdu je sie 
sala, Na ścianach przedsionka są rozwie- 


w 


szone tablice, diagramy i plakaty. K 
tych tablic stoją kibice: Ek „2. 
oznaczonym  pamiktom, objaśniającym 
stan gier; tu są też roztrząsane szanse 
poszczególnych drużyn. Tłoczno i gwar- 
no! Różne języki. Najwięcej słyszy sie 
niemiecki i Angielski. i 
, Sala, w której odbywają się rozgryw- 
ki jest ogfonma, W ścianach hustra, pod 
łoga wyłożona miękkiemi dywanami; 
wysokie okna weneckie. Dużo powietrza, 
jasności; zarazem elegancko j wesoło, 
przestronnie t przytułnie. Lecz najpięk- 
niejszy jest taras, przyłegający do tej 
sali. Wpoprzek sali są ustawione stoły, 
na nich cerałowe szachowmice; przy 
każdym z grających karteczka z ozna- 
czeniem nazwiska i państwa; przy kar- 
teczce odnośna chorągiew. Naprzeciw 
siebie siedzą drużyny. Grają w skupie- 
niu. Od czasu do czasu ktoś z graczy 
podnosi się, podchodzi do innej sza- 
chawnicy i bada, jak stoją sprawy są- 
siada-współpartnera. 
Stoły są okołone sznurami, aby nie 
przeszkadzano grającymi. Mało to jednak 
pomaga: kibiee krążą dookoła stołów, 


stia nad głowami mistrzów. Najwygod 
niej jest tym szachistom, którzy siedzą 
Przy 2 i3 „szachownicy „gdyż nie są tak 

Że i R 22 : 
żej kodea stola. 77 Nuja się Mi- 

Wychodzę na taras. Siedzi tam Flohr 
wielki mistrz i „Diewielki« fizyeznie 
ezłowiek: szczupły, niski, młodziutki, 
wysłąda jak chłopczyk, A „chłopczyk* 
ka a "nom kandydatem na mi- 

Swiata: i i „ 
TAN Pe Ry dą nielada sukcesy w 
. Flohr jest trochę niespokojny o wy- 
nik swojej partji, którą, jak później się 
okazało, z trudem zremisował. Naogól 
jednak Flohr należy do najspokoiniej- 
szych graczy Olimpjady, 

Widzę przechadzającego się po sali 
arcymistrza Rudolfa Szpilmana. Jest to 
krępy starszy pan o miłej doabrodusznej 
twarzy. Nikt nie poznałby w nim po- 
gromcy  najwybitniejszych mistrzów, 
króla ataku! 

W pewnym pukcie sati widzę tłum 
kibiców. Odrazu domyślam się, że siedzi 
tam sam król szachowy dr. Aleksander 
Alechin. 


sowieccy znajdowali się w takiej nędzy, 
a zresztą z nędzy nie przywłaszcza się 
setki tysięcy rubli... Włalentin Katajew 
w swej doskonałej powieści „Defraudan 
ci“ dał nam piękny obraz defraudantów 
sowieckich i atmosfery, w której powsta 
ła. Przy lekturze tego dzieła powstaje 
wrażenie, że detraudacja w Sowietach 
to jakaś epidemja: buchalter czy kasjer 
popełnia defraudaeje, bo każdy kolega 
tak robi... Oczywiście, to satyra. gruba 
przesada. Zresztą biedy Katajew pisał 
ten obrazek defraudacji sowieckiej za de 
Praudacje jeszcze nie karali karą Śmier- 
ci... Ale teraz... Cóż ci panowie Belfor, 
Rubinsztejn, Spirin. Lawrowski i inni 
robili z przywłaszczonemi pieniedzm: ? 
— Handlowali, zarabiali... Pieniądze to 
użycie wygody. kobiety... To pokusa. 
oczywiście. Ale stracenie? Przecie czyta 
li gazdty, wiedzieli o straceniu defraudan 
tów, przypuszezali więc jak to się skoń 
CZy... 
Cóż to „choć dzień, alle nasz“? — 
Taka postawa bywa, lecz nie jest właści- 
wa buchalterom. Buchalter jest człowie- 
kiem kalkulacji: napewno dowiedział się 
że hulanki za taką cenę (cenę śmier- 
ci) nie opłacają się. A więc liczył na to, 
że ujdzie bezkamie, że nie wykrvją. „Ot, 
tamtych, straconych, tych durniów, wy- 
kryli, ale ja, Jakow Grigorjewicz Belfor, 
mądry chłop, mnie nie wykryją, przenig 
dy“... To jest właściwa cecha psycholo- 


sji każdego prawdziwego przestępcy. 
Nie biema  fatalistyczna postawa: 


„bądź co bądź, ale muszę mieć sporo go- 
tówki”, lecz taki, że tak powiem nieuza- 
sadnieny optymizm (nieuzasadniony, bo 
przecie większość czynów przestępczych 
zostaje wszakże wykryła): innych wy- 
kryli, ale mnie, to nie... nie wykryją... 
Gdyby nie było tej wiary, nie byłoby 
znacznej liczby przestępstw. Czy buchal 
terzy sowieccy posiadają znacznie wię- 
cej nieuzasadnionego optymizmu. niż 
ich koledzy w krajach kapitalistycznych? 
Ten fenomen byłby trudny do wytłuma 
czenia. Raczej w poszczególnym wypad- 
ku wygórowamy optymizm ich jest co- 
najmniej generaliier uzasadniony. Spo- 
ro słyszymy o defraudacjach w zakła- 
dach sowieckich, ale jaki procent popeł- 
nionych doefraudacyj zostaje wykryty i 
ukarany? — Nie wiemy. Przypuszczać 
należy, że niezbyt wielki, o ile wśród bu 
chalierów sowieckich panuje tak nie- 
przezwyciężony „optymizm“, iż mimo 
stosowania kary śmierci za defraudacje. 
popełninją wszakże takie czyny w znacz 
nej ilości. Może zamiast tracenia defrau 
dantów (nie wierzę zbytnio w prawo kar 
ne jako remedium podupadłej uczciwoś 
ci) bardziej poskutkowałoby zaostrzenie 
kontroli i — last not least — obsadzenie 
w sowieckim aparacie handlowym odpo 
wiedziałnych stanowisk przez bardziej 
odpowiednie, niż dotąd. osoby. 


Spectator. 


iPodchodzę bliżej. Uważnie obserwu- 
ję Alechina. Twarz bardzo ciekawa, my- 
Śląca; amerykańskie okulary; krawat 
nieco rozłuźniony. Alechin przypominą 
mi trochę z wyglądu naszego wileńskie- 
go mistrza Kowalskiego: wysoki 
szczupły szatyn, włosy zaczesane wiłtył. 

„Król“ gra dziś z młodym mistrzem ło 
tewskim Petrowym. Dwaj Rosjanie spo- 
tykają się jako przeciwnicy, reprezentu- 
jae dwa różne państwa. 

Petrow, przystojny, sympatyczny mło 
dzieniec z rezygnacją robi posunięcia: 
ma o piona mniej, a z Alechinem żartów 
niema. Partja bcz ratunku przegrana. 
Petrow broni się jednak, chcąc, widocz- 
nie, przedłużyć przyjemność i nielada 
okazję gry z wielkim mistrzem. Aleehin 
jednak jest wyraźnie „nie w formie“. 
Gra jego pozbawiona jest dynamiki i 
twórczej inwencji, jaką zwykliśmy po- 
dziwiać w Ałechinie. Na Olimpjadzie uie 
dał ani jednej ładnej partji. a często 
miał pozycje gorsze i tylko dzięki ruty- 
nie oraz lękowi ze strony swoich prze- 
ciwników remisował. 

Mistrz Kahn. bardzo sympatyczny 


— 
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„KURJER” z dnia 29 sierpnia 1935 roku - 


Królikrólestwo przemysłu harmonijkowego 


Jeszcze jeden król? Tak. Król niemieckiego 
przemysłu harmonijkowego. Zapewne, harmo 
nijka ustna jest najbardziej pospolitym i naj- 
łatwiejszym do opanowania instrumentem mu- 
zycznym, Sprzedają ją na wszystkich jarmar 
kach i odpustach. Ale, żeby produkcja harmo- 
nijek szła aż w takiem tempie?... 

Jest w Niemczech miescina, która zwie się 
Trossiagen, Gdzie leży? Dokładnie nie wiem. 
gdyż historję v królestwie harmonijkowem za- 
słyszałem w Eerlinie, Nawet osoba samego kró- 
la oivczonu jest pewnym nimbem tajemniczości. 
Nazywa się go poprostu panem H. Pan Ernest 
H. I można się domyślać jakiegoś nazwiska na 
Himmel, na Helden i Hilden, utrafić oczywiście 
trudno. Wiadomo tylko, że „król“ jest w wiecz- 
nych rozjazdach handiowych — ściślej — w 
rozletach. Bo w podróżach swych posługuje się 
przeważnie samolctem. Może nawet swoim, jak 
Buta, A spotkać go można w każdej stolicy 
państwa europejskiego, Bo odbiorców na swój 
towar ma pan H. w całym świecie. Murzyni 
afrykańscy noszą jego harmonijki zawieszone 
na szyjach na cienkich łańcuszkach. aby je mieć 
zawsze pod... szyją, gdy przyjdzie ochota do 
grania. 

W ustach „króla harmonijka to jakiś fe- 
tysz, Oczywiścic nie wtedy, gdy na niej gra. 
lecz gdy o niej opowiada, Ze szczególna przy- 
jemnością opowiada „król“ o owym żołnierzu 
wirtemberskim, który podczas wojny, rzucony 
na front palestyński, dostał się ciężko ranny 
do niewoli Arabów, Wśród wszystkich tarapa- 
tów nie zgubił tylko harmonijki, z którą na: 
stępnie uciekł i oczarówał grą swą inne ko- 
czujące plemię arabskie tak dalece, że go przy: 
kto gościnnie. Odtad bawił szeika swą grą i 
pumagał mu w powiększeniu floty poławiajacej 
perły, a otrzymawszy udział w zyskach, pozo- 
stał na miejscu i jest tam bardzo poważanym 
obywatelem. 

Proszę: czyż to nie historja z tysiąca i jed- 
nej nocy? A wszystko ów egzotyczny wirtember- 
tzyk zawdzięcza ustnej harmonijce 

Faktem jest, że w Niemczech ustna har 


muenijka jest bardzo rozpowszechniona. A po, 


nieważ trudna sobie wyobrazić jakiegoś obywa- 
tela Niemiec nie zorganizowanego więć i mi- 
łośnicy gry na harmonijce zorganizowali się 
pod hasłem: „barmonijkarze wszystkich kra- 
jów łączcie się*, Jest też w Niemczech nie mniej 
jak 7 tysięcy klubów harmonijkowych. Siedem 
tysiecy! Z lego 6 tysiecy szkolnych. To też bar- 
dzo często spolyka się w wędrówkach po Rzeszy 
grupy maszerującej młodzieży, a na przedzie 
orkiestra harmonijkowa, 

Co kraj, to obyczaj, Murzyni lubia harmo- 
nijki na łańcuszkach. zaś Indjanie z Ameryki 
młudniowej mukza mieć te instrumenciki z 
dzwoneczkami. Zaś w oczach Włocha harme 
nijka nie ma żadnej wartości, jeśli oprawa nie 
jest sporządzona z czarnego drzewa. (Przy ezar- 
nej keszuli jakiż inny kolor mógłby wyłrzy: 
mać konkurencję?). 

Ale króf nie byłby królem, gdyby fabryki 
jego ogramiczały się tylko do produkowania 
harmonijek ustnych. Są przecież jeszcze harmo- 


BEZSENNOŚC 


wyniszcza oraanizm 


u powstaje często wskutek zaburzeń układu ner- 
wowego Roślinne środki nasenne nie wywołują 
stępienia i zaniku wrażtiwości nerwów oraz nie 
powodują przyzwyczajenia. Zioła Magistra Wol- 
skiego „Pasiverosa* zawierają znaną roślinę 
egzotyczną, o wybitnych własnościach usptkaja- 
jacych Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej,. Łago- 
dzą one zaburzenia systemu nerwowego (nef 
wicę serca, bóle i zawroty głowy, uczucie nie- 
pokoju i histerję) i sprowadzają krzepiący, na- 
turalny sen. Ze względu na swe łagodne działa 
mie, pozbawione szkodliwych wpływów ubocz: 
nych, mogą być stosowane, bez obawy przyzwy 
tzajenia przez wszystkich bez różnicy wieku. 

Zioła ze znak, ochr. „PASIVEROSA” do na- 
bycia w aptekach i drogerjach (składach aptecz- 
nych), 

Wytwórnia Magister E. WOLSKI, 
Warszawa, Złota 14, m 1. 
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szachista trancuski jest przyjacielem Ale 
china — „Szurka!' nazywa tego ostat- 
niego. Opowiada mi właśnie p. Kahn, że 
Alechin gra ostatnio słabiej, że zacho- 
dzą obawy eo do wyników meczu jego 
o mistrzostwo Świata z Kuwem. jaki ma 
odbyć się wkrótce. 

„Nie ten Alechim: coś się w nim zmie- 
nilo“ mówi mistrz Kahn. 


A może to tylko chwilowe osłabienie 
i talent Alechina zajaśnieje znów? Ano 
zobaczymy. 

Sta ję koło stołu. przy którym gra du 
%żyna polska.: Wszystkim mterestutjącym 
sie szachami i Ofimpjady jesl z prasy 
wiadomy skład naszego zespołu. Są to: 
Dr. Tartakower, Paulin Frydman, Naj- 
Qorf, Makarczyk i Henryk Friedman. 

Drużyna ta została wyłoniona po sze- 
regu próbnych turniejów i meczów. 

Oczywiście, „primus inter pares“ jak 
on sam o sobie mówi, jest arcymistrz dr. 
Tartakower. W binoklach. łysy, podobny 
Jest Tartakower. do dziennikarza lub in- 
nego przedstawiciela wolnych zawodów. 
Jest też on dziennikarzem szachowym, 


nje ręczne. akordeony, banđonje i tym po- 
debne pokrewne instrumenty. Widać z tego, że 
królestwo jest przyzwoite. A jeszcze lepszy do- 
wód w tem, że 80*%/o eałej produkcji Trossingen 
wędruje zagranicę, a tylko nieznaczna część 
pozostaje w kraju. W New Yurku płaci się za 
dużą harmonję nawet 100 dolarów i wiecej. 
Są to areydzieła sztuki w tym przemyśle, Po- 
śledniejsze serty ida do Francji. Hiszpanji, An- 
glji. Polski, Skandynawii, a najtańsze do kra- 
jów afrykańskich i azjatyckich. Choć i tam po- 
dobno smak się podnosi wraz z zamiłowaniem 
do muzyki ludowej. Rokroeznie płynie do Tros- 
singen z tego eksportu jakieś 8—10 miljonów 


A to Trossingen, to podobno mieścina, w 
której ludzie nie tak dawno jeszcze żyli prze- 
ważnie z zajomóg dla bezrobotnych. Żyło się 
tem obywatełom z dnia na dzień i czekało na 
zmiłowanie boskie. Były sobie tam jakieś tab- 
ryczki, ale o harmonijce nikt nic pomyślał. 
Aż zjawił się na miejscu pan H, Wówczas jesz- 
cze nie samokrtem, ale całkiem demokratycznie 
koleją  Podohało mu się miasteczko, podobali 
mau się ludzie i dsdejże do pracy. A dziś niema 
w miasteczku ani jednego hezrob»tnego, ba, 
ludzie z szerokiej wkelicy znaleźli zatrudnienie 
w fabrykach harmonij i hammonijek ustnych 
Tak mnie przynajmniej zxpewniają uprzejmi 


marek. inticrnatorzy. L. H. 
Å marena. 
Sezon polowań się zbliża 
Tropienie zająca i aport zwierzyny. 

Eom E 


Szkielet mamuta znaleziona w pow. słanimskim 


W ezasie przeprowadzanej meljora- 
cji gruntów w okolicy wsi Rachowicze 
nad rzeką Bułła (w pow. słonimskim) w 
wykopanym rowie na głębokości 1 m. 45 
cm. w pokładach głinki pochodzenia dy- 


iuwjałnego znaleziono dwa zęby mama- 
ta oraz znaczną część szkieletu, Kierow- 
niciwo robót zawiadomiło o odkryciu 
władze. 


Wydalenie z Rumunji dziennikarza niemieckiego 
za działalność antysemicką 


BUKARESZT. (Pat), Dziennik „Tem 
po“ donoszac o wydaleniu koresponden 
ta „Voelkischer Beobachter“ Fryderyka 
Webera z granic Rumunji pisze: Areszto 
wany w Kiszeniowie korespondent „Voel 
kischer Beobachter“ brał udział w mani 
tesłacji antysemickiej, do jakiej doszło 


w tem mieście podczas kongresu stron- 
nictwa narodowo -~ chrześcijańskiego. 
Władze rumuńskie rzakomo posiadają 
dowody, iż Weber był pośrednikiem po 
między Berlinem a skrajnie prawicowe 
mi elementami w Rumunji, które wspo 
magał pieniężnie. 


Straszliwe skutki burzy morskiej 
w Nowej Ziemi 


LONDYN, (Pat). Agenoja Reutera donosi z 
Saint Jean w Nowej Ziemi, że burza niesłychanej 
gwałtowności zniszczyła dwa samoloty i spowo 


korespondentem różnych pism zagramicz 
mych. Dr. Tartakower włada doskonale 
językami: francuskim, niemieckim. an- 
gielskim, rosyjskim, Niestety słabo 
jeszcze umie po polsku, gdyż od wielu lat 
zamieszkuje 'w Paryżu. W rozmowie ze 
mna wypowiada się mistrz o szansach 
poszczególnych drużyn. Tartakower jesi 
znak?mitym „causeurem*, rozmowa je- 
go jest pełna dowcipu i werwy. 

Zapraszam mistrza do Wilna. Byłaby 
to gratka dla szachistów wileńskich. Od 
mawia jednak, gdyż ma wkrótce być w 
Parvżu i Holandji. 

Obserwuję też innych graczy pol- 
skich. Paulin Frydman (pisze się przez 
„y“, aby nie pomieszać go z Friedma- 
nem zc Lwowa) młody człowiek o spo- 
kojnych ruchach gra też spokojnie, 
wnikliwie. Jest to ..artysta* szachowni- 
cy. jak go nazwało jedno z pism szacho- 
wych. I rzeczywiście, grę Frydmana ce- 
chuje przedewszystkiem artyzm. 

Najbardziej utalentowanym z młode- 
go „narybku“ jest mistrz Najdorf. Mło- 
dy, nuchiiwy, nieco nieopanowany, gra 
z temperamentem i pomysłowo. Sza- 


dowała zatonięcie zgórą 100 statków rybackich. 
Liczba ofiar w ludziach jest dotychczas niezna- 
na, Straty materjalne bardzo znaczne 


chiści rokują piękną przyszłość p. Naj- 
dorfowi. f 

Nasza czwanta szachownica — p. 
Henryk Friedman zamieszkuje stałe we 
Lwowie, Mimo, iż brak mu do stałego 
treningu jakiegoś arcymistrza osiągnął 


p. Friedman bardzo wysoką klasę gry. 


Na Olimpjadzie mistrz ten gra jednak 
nierówno, ulega depresjom i t. d W 
każdym bądź razie stanowi p. Friedman 
b. poważną siłę szachową. 

Wreszcie p. Makarczyk. (Gracz ten 
jest obecnie w doskonałej formie, Jest 
to wytrawny „olimpijczyk: p. Makar- 
czyk brał już kilka razy udział w 
olimpjadach śŚwialowych. Dotychczas 
może on poszczycić się dobremi wyni- 
kami. 

Wogóle zaś polska drużyna walczy 
znakomicie i daje się we znaki nawet 
najwybitniejszym mistrzom szachowym. 


B. Sell. 


Na marginesie 


Kłopoty wyborcze 


Dawnej było z tem jakoś inaczej, Człowiek 
na krlka miesięcy przed wyborami mógł sie po- 
łapać. na kogo warto głosować, a na kogo nie 
Mówiły i krzyczały o tem wszystkie miejskie 
słupy, ściany, parkany i liche sztachetki, które 
na, czas przedwyborczy przeistaczały się w barw 
ną wystawę graficzną: plakaty, maiowanki ode 
zwy, numerki, a nawet dowcipne wierszyki. 
Zanim człowiek to obłaził, obejrzał i w pamięć 
sobie wbił — już i wieczór ziepadał, A na jutro 
—nowa porcja, jeszcze wymysślniejszu, jeszcze 
kotorowsza, aż oko rwało. 

A jakie to było ciekawe, pouczające i uka- 
zujące prawdziwe oblicze partyj i partyjek róż- 
nej maści! Np. — plakat, Z jednej strony — 
potworny drab z gębą troglodyty siedzi na ku 
pie wychudzonych, jak śmierć, robotników, ied 
na nogą kopie nieszczęśliwą, zapłakaną i głodną 
wdowę z wymizerowanem dzieckiom na ręku. 
drugą — wgniata w ziemię chłopa, biednego, 
obdartego, w podartych łapciach. Jedną reką 
ciągnie na postronku ostatnią krowę o zapad 
łych bokach i suchotniczym pvsku, której ogo- 
na uczepiła się rozpaczliwie takaż wychudzona 
gromadka dzieci wiejskich, a drugą — kręci 
centrytugę, z której mu się sypie do kieszeni 
cała ulewa złotówek. A u dołu — objaśnienie: 
to oni — tak będzie, jeżeli oddacie na nich swój 
głos. A tuż z drugiej strony plakatu — rumia- 
ny, tłuściwiki, z rozradowaną fizjognomja jego- 
mość dzieli robotnikom ciastka, owinięte w pię 
ciozłotowe papierki, a nogą podsuwa wdowie 
Pod 
spodem nadpis: to my — tak będzie, jeżeli 


z dzieckiem pieczoną gęś na półmisku. 


będziecie na nas głosowali, 

Albo inny plakacik: znękany, o wyschnię- 
tych piszczelach ohywateł, przykryty tylko list- 
kiem figowynt, winduje zlany potem do kasy 
skarbowej ogromną pakę pieniędzy, po które 
chciwie wyciąga brudne łapy rozczochrany eg- 
zekutor podatkowy z miną bandyty A obok— 
na tłustych aż do hadkości koniach 
przyjeżdża da kasy skarbowej chłop w melo- 


dwóch 


niku i przy krawacie i gwałem wciska za pu 
datki mizerny banknocik, którego kasjer, o 
sympatycznej twarzy, wyunyty, ogołony i pięk 
nie uczesany. nie chce przyjąc i ze wstrętem 


odpycha. Pod spodem — te same nadpisy: to 
oni — -tọ my. Jeżeli chcecie... to głosujcie na 
numer... 


Odezwy. „Towarzysze, robotnicy, włościa 
* ezy inaczej. „Banda wydrwi 
rekinów kapitalistycz- 


nie, obywatele... 
groszów, obszarników, 
nych..." Albo: „Zgraja komunistów, bezbożni- 
ków, wrogów kościoła i ludzkości... Człowiek 
odrazu nastrajał się na ton dyskusyj sejmowych 
i z punktu przyswajał sobie partyjne chwvwty 
retoryczne. „Czy wiecie.“ — wyliczenie czar- 
nych faktów. kwalifikujących hurtem wszyst- 
kie przeciwne partje do kryminału... „Czy chee- 
cie...“ Rajski <hrazek, że i Mahomet ze swoim 
rajem przy nim kiep i fuszer. „Precz...“ — 
dłuższa litanijka, kto to ten „precz“. „Niech 
żyje“ — takoż o tych, kto ma żyć i łudowi bło- 
gosławić. „Głosujcie na numer..." 

Dziś o „preczach* jakoś nie słychać. Przy- 
cichło. Ostatnio tylko solo ktoś dla dobitności 
z rosyjska krzyknął „won“, ale głos ten pozo- 
stał bez echa. 

Dobrze było dawniej. Jasno, wyrażnie. Czło- 
wiek mógł sobie „brać i wybierać“ "według 
gustu i upodobania, Numerków mógł sobie tyle 
na zapas uskładać, że potem przez cały rok, a 
jak dobrze poszło to i na całą kadencję sejmo- 
wą o papier higjeniczny nie potrzebował się 
frasować. A i po wyborach hecę "miał dodat- 
kową, bo to po sądach mężowie wyborczy przez 
kika lat się ciągali: a to obraził, a to na wiecu 
oponentowi lagą głowę rozłomotał, a to za rzete. 
nie oddany głos nie dopłacił i inne sprawy 
wyborcze. Uciecna była i praca społeczna 
Purtjom i co znakomitszym w gębie czy w 
kabzie ludziom się służyło. narodowi — inaczej 
mówiąc. A szary obywatel społecznie się oŚświe- 
cał i idąc do urny wyborczej, wiedział kto zło- 
dziej, a kto nie, kto go do skóry obedrze, kto 
do koszuli, a hto do półkoszulka tylko. Z kupą 
numerków w garści w loteryjkę mógł się zuba- 
wić, oko mrużąc i omackiem szczęśliwa karte- 
'uszkę wyciągając. 

Dziś tego niema. Kłopotu napędziło się oby 
walelom, że to tak bez tłumaczeń afiszowych: 
co, jak, kogo? 

Ano, niema rady. Wypadnic chyba pójść 
i głosować bez żadnej dotychczasowej wybor 
czej rozrywki. „„wiez. 
AADAADARKAAAŁAKAA AAA AAAA AA AAAAAAAA Anini 
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Nasi kandydaci 


Prof. Stanisław Władyczko urodzil 
sie w Kownie w 1878 roku. Ukończył 
kowieńskie ginmazjum i Wydział Lekar 
Ski w Moskwie (w 1902 r.). poczem wzm- 
pełniał swe studja w anet Ry Lekar- 
skiej w Pelersbungu oraz w Paryżu, Mo- 
nachjum i w Berlinie. 

W; 1910 roku został wybrany Docen- 
tem Akademiji Lekarskiej w Petersbur- 
un. a W ET roku Profesorem Instytutu 
Psychoneurologicznego tamże. 

W 1919 roku — profesor nadzwy- 
czajny USB., a od 1920 roku profesor 
zwyczajny neurologji. był Dziekanem 
Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu Wi 
jeńskiego we wstępnym okresie organi 
zacyjnym. Oglosit drukiem przeszło +40 
prac naukowych ze swej specjalności. 

Został wybrany członkiem korespor 
dentem kilku naukowych Towarzystw 
zagranicznych, 

W ezasie wojny polsko—holszewić 
kiej był w szeregach Wojska Polskiego 
jako ppułkownik lekarz. Był Kkonsultus 
tem Szpitali Wojsk Litwy Środkowej. 

Od lat 17 pracuje na terenie Wilna. 
W końcu 1918 roku zainicjował koniecz 
NOŚĆ najrychiejszego wskrzeszenia Uni 
wersytetu Wileńskiego i zapocząlkowił 
7 odbudowa tej Wszechnicy. 
jatywy powstały w Wilnie: 
Neurologiczne. 


pracę nad 
Z jego inic 
YWeńskie "Towarzystwo M 
Wiłeńskie Towarzystwo „Mens dla w al 
ki z alkoholizmem ! imnemi nałogami. 
Wileński Oddział Polskiego Towarzyst- 
wa Psychjatrycznego. 
Zorganizował Wileńska Poradnie 
ecrtwgruźliczą, Wiłeńską Poradnię dla 


prz Aoki sj 
alkoholików i innych nawkoma 


leczenia 
nów. | 

Zainicjował i pewien Czas kierował 
„Ośrodkiem neurołogicznym dla dzieci 
w wieku szkolnym 

Zapoczątkował — pozasąpitałn a 
kę nad psychicznie chorymi w V „a 
Udzielał się także pracy i na polu SP" 
tłecznem. Był Prezesem Wileńskiego. EO 
mitetu Wojewódzkiego Popierania Ska 
bu Narodowego i Organizacyj Społecz 
nych w Wilnie. 


W Addis Abebu został 


utworzony 
żany książąt a 


Związek 


„Czerwonego Krzyża”, 
bisyńskich, 
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Katolicy o Marszałku Piłsudskim 


„Pax“. pismo postępowej młodzieży 
katolickiej, zamieszcza w ostatnim n rze 
2 artykuły o Marszałku Pilsudskim. W je 
dnym z nich prof. two Jaworski, mówiąc 
o przesłankach kuitu dla osoby Marszał 
ka pisze: 

„Dia katolików, których organem jest Pax. 
niema tu wątpliwości. Kult dla osaby Marszałka 
Piłsudskiego, to przedewszystkiem kult dłu tych 
wyżyn ducha ludzkiego, które nazywamy boha- 
terstwem. A bohaterstwo leży w najgłębszej 
istocie katolicyzmu. 

Maksymalny wysiłek woli i uczucia skicero- 
wany dla służby idei, z zupełnem odrzuceniem 
mementów osobistego bezpieczeństwa i osobi- 
stej korzyści oto główne cechy bohaterstwa, 
a tylko człowiek obłąkany nienawiścią lub zu» 
pełnie głupi może tych cech Marszałkowi Pił- 
„udskiemu odmówić, 

Każde bohaterstwo, w imię jakiejkalwiek 
idei, godne jest szacunku. Dla katolika jednak, 
kwestją zasadniczą jest, , czy iden, dla której się 
walezy i cierpi jest ideg słnszaą i sprawiedliwą. 
czy też szkodliwą i z ciyką chrześcijańską 
sprzeczną. 

Z tego punktu widzenia, rozpamiętywująe 
półwiekową nadludzką pracę Marszałka Piłsud- 
skiego, żaden chbjektywnie myślacy ezławiek nie 
może mieć wątpliwości”, 

W dalszym ciągu artykulu autor po 
scharakteryzowaniu jrzech celapów pra- 
cy Marszałką konkluduje: 

„Którykolwiek z tych trzech elapów bę- 
dziemy rozpatrywali, słuszność 1 piękno ideałów, 
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Przygotowania 
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Ładowanie materjału 


wojennego i 


dia których Marszałek Piłsudski walczył i pra- 
rował. sekyia przed Nim głowy. 

To też w kuieie dla bohaterstwa, jaki w dus- 
szy swej winien żywić każdy katolik, postać 
Marszalka Pibudskiego może i musi zająć jedno 
z miejse naczelnych, jaka jedno z uajdoskonal- 
szych wcieleń tego bohaterstwa w dziejach ery 
chrześcijańskiej". 

W drugim artykule w tymże n-rze 
„Paw podpisanym inieja.ami X. M. W. 
m. in. czytamy: 

„W dziejach współczesnej Kuropy wielu 
mmy wielkich ludzi, którzy na długo zakreślili 
linje rozwoju Judów; przywódców narodom nie 
brak, na wschodzie i na zachwdzie. Żadnemu 
a nich nikt nie przypisze chwaly zbudowania 
państwa równego Polsce; a niejeden będzie miał 
chwalę henastratesową. Zreszta kto widział 
stosunek Europy do Marszałka w chwili Jego 
zgonu, ien wie. że Europa świadoma byla. iż 
traci jednego z największych swoich synów 
Kezstrenny a they historyk uważa go za jed- 
nego z tyeh esiemnastu wodzów, których oreż 
od zarania dziepów decydował o losach Świata. 

Jakie zajmie Marszałek Piłsudski miejsce 
w dziejach Kościoła, to już wskazał jeden z naj- 
wiekszyeh współezesnych lego Kościoła książąt: 
jest ono ohmk zwycięzeów z pod Wiednia i Le- 
panta, Czem był dla Kościoła w Polsce? Znowu 
tyiuję słowa jednego z największych naszych 
pisarzy kataliekich: „nigdy nie używał religji 
za alut w walee politycznej... dbał o io. by 
anwa Polska, jaką budował, była Rogu i Koś- 
ciwłowi wierną". 

Dzieje niewielu znajdą mu równych" 


koni na o'hrzymie okręly, odpływające do Afryki, 


Strajk chłopów w Litwie nie gaśnie 


, BERLIN. (Pat.) Niemicekie biuro iniorma- 
cyjne donosi z Kowna, że strajk ehlopów litew- 
skich przeełąga się. W środę w Kownie nie mo- 
žna było również dosłać mleka, W związku z 
krwawemi zajściami, komendant miasa Kowna 
wydał rozkaz zastosowania jak njsurowszych 
sankcyj przeciwko strajkującym. W okolicach 
objcych strajkiem służba bezpieczeństwa z0- 
stała wzmocniona przez wysłanie oddziałów kon 
nej policji, 

s W związku z temi wypadkami, w dnia weza 
rajszym @dbylo się nadzwyczajne posiedzenie 
rady ministrów, 


Skutki rozruchów 


cyjne donosi z Kwwna: litewska ugencja tele- 
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iAbisyński Czerwony Krzyż 
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na czele którego stanęly 


graficzna komunikuje, że przy likwidacji roz- 
ruchów włościańskien w bŁitwie pałudhiowej 
4 policjanci zostali ciężko rannl. a 3 dèmen- 
strunei zmarli z odniesionych ran. Posatem jest 
wiele »sóh Wekko rannych. 


. 


Sensacyjna publikacja pośmiertna 


płk. Lavrence' a 
Nakład 10 egzempiarzy w cenie 
500.000 dol. za każdy 


NOWY JORK (Pat) — Dzienniki nowojorskie 
pa że Iamtejsza firanu wydawnicza „Dou- 
bicday, Doran and Co.“ ogłosiła, że w jesieni 
tego roku ukaże się w druku ostatni rękopis 
maseiego pułkownika Lawrence zatytułowany 
„The Mint", Kękopis ten ukaże kle tylko w 10 
egzemplarzach, przyczem cena Jarin ma 
być wyznaczona w faniastycznej wysokości 
O. <bularow za egzemplarz. Prawa przedru* 
ka mają być bardzo surowo znstrzeżone, Ręko- 
pis zawiera 69.500 słów. (klmosić się ma vn 


do utlejalnej polityki rządu Wielkiej Brytanji 
w Arbil w czasie 


Wojny światowej i przy za- 
warciu pokwu. 


Ju 
2) tk wiadomo, pułkownik Lawrence wyra- 
ka detona e 
c przekonanie, iż Anglija przy rokowaniach 


oko sy ` 
koktfowych pie irtrzymala ohletnie złożonych 
Arahom, 


Dalsze sfiary katastrofy 
kolełcwej w Berlinie 


BERLIN. (Pat.) W dalszym toku prac pro- 
wadzonyeh na miejscu katastrofy w tunelu ko- 
lei podziemnej natrafiono dziś krotko po pół. 
nocy na zwłoki dziewiątej ofiary kalastroty, 
które około godz, 4-ej rano wydobylo na po- 
wierzehnię ziemi, Około godz. 8-ej rano drużyna 
tmtownicza odnalazła zwłoki dziesiątej ofiary. 
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Pożegnanie Konserwa- 
tora Lorentza 


Wezoraj w sali Slowarzyszenia Tech 
ników przy uł. Wileńskiej 338 grono 
współpracowników. przeważnie wyż- 
szych urzędników z Urzędu Wojewódz 
kiego, żegnało odchodzącego, jak wiado 
mo, na stanowisko wicedyrektora Muze 
um Narodowego do Warszawy konser- 
walora d-ra Lorentza. 

Na pożegnaniu tem obecnych było ko 
ło 40 osób z pp. wojewodą Jaszczołtem i 
wicewojewodą Jankowskim na czele. 


Oświadczenie 


Zerządu Okręg. Stowarzyszenia 
„Rodzina Policyjna" w Wilnie 

Powołując się na uchwałę zebrania. odby- 
tego w sobotę dnia 24 sierpnia 1935 r.. na któ- 


rem wszystkie członkinie Rodziny Policyjnej pu- 
stanowiły wziąć gremjalny udział w wyborach, 
zwracamy się do Nich z gorącym apelem. Żeby 
nie zaniedbały tego najważniejszego obowiązku, 
—osbawiązku wobec Państwa, 

Jak wiadomo, w Wilnie została wysunięta 
jedyna kandydatura kobieca p. WANDY PEŁ- 
CZYŃSKIEJ, znanej działaczki niepodłegłościo- 
wej i publicystki, pracującej społecznie na te- 
renie Wilna i Ziemi Wileńskiej od szeregu 
lat. 

Komitet Zblokowanych Organizacyj Kobie- 
cych nawołuje wszystkie kobiety wileńskie do 
itdnomyślnego poparcia tej kandydatury, ze 
względu na wysokie wartości obywatelskie i pra 
wdziwe zasługi p, Pelczyńskiej. Zarząd Okrę- 
gowy Stowarzyszenia „Rodzina Policyjna" w=- 
Wilne solidaryzując się w zupełności ze siano- 
wiskiem wyżej wymienionego Komitetu wzywa 
ze swej stnony wszystkie Czlonkinie żeby doło- 
żyły wszelkich starań w celu poparcia kaudy- 
dulury p, Pełczyńskiej, 

Sekretarka 

M. Jasińsku. 


Przewodnicząca 
L. Buczowaka. 


Zjednoczenie Zawodowe Polskie 


w Akcji wyborczej 
Związki zawodowe N.P. R. 
nawołują do głosowania 


Po zapoznaniu się z sytuacją, jaka wylwo- 
rzyła się w okręgach wyborczych pə dniu Itrym 
siespnia r. b, — Wydział Rady Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego na posiedzeniu w dniu 
ź2-im sierpnia r. b, w Poznaniu postanowił co 
następuje: 

„Mini, iż nie wszyscy kandydaci na posłów 

amienia ZZP zostali przez kolegja wyborcze 
wybrani, nie może to być powodem do wślrzy- 
mania się od ndziału w wyborach | uchwala 
Rady ZZP z dnia 25 lipca r. b. w sprawie wy 
borów do ciał ustawodawczych winna być przez 
wszystkie związki ZZP ściśle wykonana. 

W tych okręgach wyborczych, gdzie niema 
kandydatów ZZP należy głosować na kandy- 
datów, którzy odnoszą się przychylnie do inte- 
resów Świata pracy. 

Wszelkie instrukcje niezgodue z powyższą 
uchwala, nie mogą być ani wydawane, ani wy- 
konane". i 


z 
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Wizyta kanonierki 
duńskiej 


GDYNIA, (Pat). Dziś o gudz. 10 porucznik ma 
rynarki wojennej Karnicki jako oficer łącznika 
wy wiłał ma rejdzie naszego portu kanonierkę 
duńską floty wojennej „lieskyłtteren", na której 
pokładzie znajdował się komandor Godfryd Han 
sen, dowódca grupy okrętów duńskich, idących 
do Gdyni. Naskutek silnego wzburzenia morza 
torpedowce „Springerbn*, „Harvesten“ i „Sto: 
ren“ nadeszły z opóźnieniem o godz. 13, W por 
cie wojennym gdzie stanęły okręty duńskie, powi 
lał je miejscowy konsul królestwa Damji p. By 
czkowski, poczem dowódca grupy kamandor Han 
sen z adjutantem i towarzyszącym oficerem łą 
cznikowym Karnickim złożył wizyty dowódcy 
floty wojennej kontradmirałow: Unrugowi, komi 
sarzowi rządu Sokołowi oraz konsulowi Bycz- 
kowskiemu Po pewnym czasie kontradmirał 
Hansen rewizytowany był na pokładzie kanonier 
ki „Beskytteren“. Goście podejmowani byli w cią 
gu dnia dzisiejszego przez komisarza rządu her 
balką i przez konsula duńskiego obiadem. W 
przyjęciu wziął udział, bawiący w Gdyni poseł 
nadzwyczajny i min. pełnomocny król! Da 
nji w Warszawie p. Schou, przedstawiciele sfer 
wojskowych i administracyjnych i towarzyskich 


Gdyni, 


Mussolini ofiarował marszałkowi 
Czang-Kai-Szekowi samolot 


SZANGHAJ (Pat) — Generał Lordi, który 
sloi n aczele misji doradców włoskich „Ala 
spraw lotnictwa chińskiego „wyjechał K Nan- 
Czangu do Afryki Wschodniej. Stanowisko jego 
objął płk. Scarconi. Pilot, który przywiózł dla 
Marszałka CzangsKai-Szeka wielki samolot w 
darze od Mussoliniego. 
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Trzeci etap biegu Warszawa — Berlin 


Trasa trzeciego etapu międzypaństwowego» 
wyścigu kolarskiego Polska — Niemcy prowa. 
dziła z Kalisza przez Jarocin, Srodę i Kórnik do 
Poznania. Długość trasy wynosiła 151 klm. 

Taktyka drużyny polskiej miała być iden- 
łyczna z wczorajszą, t. j. ucieczka zaraz za 
startem. Plan ten zrealizowany został tylko czę 
ścicwo, Ucieczkę zrealizowała trójka: Kapiak, 
Starzyński i Zieliński, którzy zdobyśi do 890 
mtr. przewagi. Jednak na 31 klm. doszła ich 
liczna grupa Lolarzy zarówno polskich, jak j 
niemieckich. 

Pierwsze kilometry obfitują w liczne wy- 
padki. Na trzecim kim. od startu mistrz Nie 
miee Boehm przebił gumę potem znów drugą 
gumę i roli w wyścigu nie odegrał, jadac podo- 
bnie jak w poprzednich ciapaeh, na końcu. W 
Skalmierzycach przebił gumę Michalak, Pozo- 
stał z nim do pomocy Kołodziejczyk. Kolarze 
nasi stracili na reperację niecałe 2 minuty. Na 
bym klm, za Kaliszem uiegł wypadkowi Nie- 
miec Huptceld. Strzaskał on koło i zgią] widełki. 
Pozatem poliukł sie dotkliiwe i musiał się wy- 
cofać z wyścigu. 

Przez Środe przejechali razem po Starzyń 
skim: Michalak, Konopczyński i Wasilewski, a 
w półtorej minuty po niel Ignaczak i Targon- 
ski, zostawiając za sobą o pół minuty Galeje. 

Webee tego, że w ezułówce było tylko 2-ch 
Prlaków. kolarze nasi zastosowali od miasta 
srody manćwr opóźniajacy. clieqe dać możność 
puńciągnięcia się do nich, jadących ztyłu Niem- 
tów.Manewr Udał się. Tempo wyścigu udało się 
Polakem, zmbiejszyć do 20 km. na godzinę. 
Qkazała się jednak, że ta taktyka wyszła na ko- 
rzyść Hausfaldewi, który na tym odeinku zilo- 
był przeszło 9 minut przewagi. 

Na metę w Poznaniu przybył pierwszy ze 
znaczną różniey czasu Hauswald, dopiero w 11 
Mi wy 77 owi w" "AAAA 


Kryzys wśród wioślarzy 

Do jesiennych regat wioślarskich na Wilji 
kióre odbędą się 1-go września zgłoszenia na 
desłały tylko kłuby wileńskie i WKS Grodno 
Zgłoszeń jest bardzo mało i na A programem 
przewidzianych biegów połowa odbędzie się wal 
kowcerem, Nie hędzie żadnego biegu pań. Plewa 
kowa jesl bez konkurentki. bez  konkuren- 
tek są również panie z Wil. T. W. 

Najciekawiej zapowiadają się biegi czwó- 
rek półwyścigowych. Interesnjąch również po 
wiuien wypasć bieg czwórek z udziałem 2-ch 
osad: WIKS Grodno i WAS Smigły, 

Regaty rozpoczną się przedbieguini w sobo 
ię o godz. li-ej. W. niedzielę zaś odbędą się 
finały. Pócząłek o godz. 14-cj. Mela przy przy- 
staniach wiośtarskich. 

Wstęp na przystanie 25 gr, 


Przed meczem bokserskim 
Polska — Niemcy 


Nadchodząca niedziela stanowić będzie je- 
dno z największych wydarzeń w polskim bok. 
sie. W dniu iym na stadjonie Wojska Polskie- 
gu wobec dziesiątków tysięcy widzów nasza re- 
prezentacja rozegra swoje 26-i6 spotkanie mig- 
dzynarodow e. 

Przeciwnikiem Potski będzie drużyna Nie- 
miec, z który wałczyliśmy juz 6-krotnie. Ze 
spotkań tych tylko 1 udało nam sie rozstrzygnąć 
na swoją karzyść. Po paru kolejnyceli porażkach 
bokserzy nasi staną do nowej walki z wolą zwy 
cięstwa. 

Spotkanie odbędzie się pod gołem niebem 
w świetle potężnych reflektorów. Mecz organi- 
zawany jest z wielkim rozmachem, trybuny be- 
dą w stanie pomieścić parę dziesiątków tysięcy 
widzów. 

Mecz Polski z Niemcami stanowi najtrud. 
niejszy egzamin naszych bokserów przed ig- 
rzyskami o:impijskiami w Berlinie. Zawodnicy 
nasi, trenowani od dłuższego czasu w specjal- 
nym obozie w GEVW, wykazują dobrą formę. 


i pół minuly za nim wpadło na tor S-miu kola: 
zy -— 5 Polaków i 3-eh Niemców, Prowadzi 
Starzyński, który na 5-m kilometrze pod Pozna 
niem doszedł czołówki. Na okrążeniu finisza- 
wem Niemey znowu okazali się lepsi i zepchnęłi 
naszych kolarzy na dalsze miejsca. 
Przy wjeździe na tor Napierała przebił gu 
mę, co mu bardzo utrudniło finisz. 
Szezegółowe wyniki trzeciego etapu są na- 
stępujące — w ezasie: 
1) Nauswałd (Nienzey) 4:26:25 
2) Leppich (N) 4:37:50 
3) Wierz (N) 4:37:50.2 
4) Nupierma (Polska) 4:57:50,4 
5) Kapiak (P) 4:37:50,6 


6) Starzyński (P) 4:37:50.8 
7) Wasilewski (P) 4:37:51 
8) Targoński (P) 4:37:51,2 
9) Weiss (N) 4:37:51,4 
10) Michalak (P) 4:37:51.6. 
W kłasyfikacji drużynowej trzeciego ciapu 
l-sze miejsce zajęli Niemcy w czasie 18:19:56.6. 
Czas drużyny polskiej 18:31:22,8. 
W klasytikaełi ogólnej całego wyścigu pro- 
wadzą również Niemcy. 


Kolarze wczoraj odpoczywali 


Wezoraj kułarze odpoczywali w Poznaniu. 
Dziś odbędzie się start z Poznania do Piły, 


z se! 


W niedziele odbyło się w Spale doroczne święto sporlawe klubów labrycznych woj. łódzkiego. 
bo wstępnych uroczystościach odbyła się efektowna defilado przed P. Prezystonienr Rzplilej 


Na zdjęciu: Defilada klubu łotniczo- balonowego Wiuzewskiej 


Manufaktury 


"5 =" ady. 


Wczorajszy start lekkoatletów amerykańskich 
w Warszawie 
Dziś pojedynek Kucharski — Robinson 


We środę odbyły się na stadjonie Wojska 
Połskiego w Warszawie zawody lekkoatletyczne 
z udziałem zawodników Amerykańskich. 

We wszystkich konkurencjach z wyjątkiem 
sztafety zwyciężyli lekkoatleci Axnervkańscy, de 
monstrując wysoką klasę, Wyniki przedstawiają 
się następująco: 

110 mir. przez płotki: 1) Niemiec (P) 15,3; 2 
Rushforh 15,7; 3) Płanwczyk. 

W biegu na 160 m łatwo zwyciężył Ander 
son — 10,9 s. przed Krawczykiem 11.2 s. i Za- 
słomą. 

W skoku o tyczee zwyciężył Rushforth wy 
nfkiem 390 em. przed Śchneidrem 380 cm., Za- 
krzewskun 360 em i Pławczykiem 350 cm. 

W biegu na 5000 m zwyciężył Noji 15:18 s. 
przed Fijałką 15:364 s. Wiśniewskim i Harti 


Polskie lekkoatletki walczą z Niemkami w Dreźnie 


S. 
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Niemka Menermayer, która na polsko-niemieckich zawodach lekkoatletycznych pań 


„NE 


" x k 
db — + > m <A +=, 7 


+ Saati 4 N | o. 


= 


pobita 


rekord świata w rzucie dyskiem osiągając 47,12 m, 
Obok Weissówna, osiągnąwszy w rzucie dyskiem Świetny wynik 42,02 m. zajęła drugie miejsca 
w tej konkurencji, 


kiem, 

W rzucie młolem niewidzianą w Warszawie 
klasę zademonstrował Ainerykanin Drever zy 
skując wynik 50,68 m, drugie miejsce zajął Kar 
iusinski 32,62 m. 

W biegu na 400 m. pierwsze miejsce zaj 
niewysiłając się Anderson z wynikiem 51.6 sek.. 
2) Kocoń 53.2 sek., 3) Zawieja, 

W skoku wdal zwyciężył Hanke 673 
przed Niemcem 65% em i Gostkowskim 648 cm. 


em 


W sztafecie 4x100 zwyciężyła pierwsza dru 
żyna Legji w składzie. Uszyński, Lada, Downa 
rowicz i Krawczyk, mając czas 44,1 sek. przed 
Ameryką 44,3 sek, 

Bieg na 800 m. który miał być gwoździem 
programu nie doszedł do skutku wskutek niedy 
spozycji Kucharskiego i odbyć się ma dzisiaj. 


Trójbój pań 


W niedziele na stadjonie Ośrodka W. F. 
odbedzie się trójbój lekkoatletyczny ə mistrzo 
stwo Wilna. Do trójboju pań staną wszystkie 
naj!epsze zawodniczki wileńskie p: ŻAKSU j 
Ogniska KPW]. 

Jednocześnie przeprowadzone zostaną nie 
które konkurencje panów, Poczmiek 
o godz, 10-ej. 


zawodów 


Hakoach z Rygi ma przyjechać 
do Wilna 


Prowadzone są pertraktacje miedzy Makabi 
wileńską a Ilakoachem z Rygi. który ma zamiar 
przyjechać do Wilna na dwa mecze lowarzys 
kie. Mecze się mają odbyć w sobote i niedziele 
na stadjbnie przy wl. Wiwutskiego. Z Łotvszami 
grać będzie Makahi. 

Dotychczas niema jednak zezwolenia z P, 
Z. „PME 
go. Umowa nie została więc ostatecznie podpi- 
sanda., 


na rozegranie meczu międzynarodowe- 


Książka — to pierwsza potrzeba 


człowieka kulturalnego 


NOWA 
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


Wilno, Jagieliońska 16 — 9 


Ostatnie Kowości Bibljoteka dla dziec 


Kaucja 3 zł. Abonament 2 zł. 


Obwieszczenie 


Urząd Skarbowy w Baranowiczach podaje 
dlo publicznej wiadomości że w dniu 10 wrreś- 
nla 1935 r. © godz 1i0-tej w maj. Ostrów, gm. 
Ostrów, pow, 'baranowickiegu odbędzie się li- 
cylacja ruchomości u Stanisławu Freytagu zam, 
w anajątku Ostrów gm, tejże nu pokrycie zale- 
słości podatkowych 


1. Centfryfuga „Aifa Laval 400 itr. 

kumpi, i szt. 200 zł 
2. Babki do mleka (20 i 24 nr.) 6 szt. 30 zł 
3. Beezka do robienia masta I szi. 30 zł 
4. Centryfugu „Łactu'” uszkodzź 1 szt. 25 24. 
ə. Parnik dv kartofli 1 szi, 30 zt. 
6. Klaeze wyjazdowe (guiud i kasztan 

ka 2 szt. 300 zì. 
7. klacze pociąguwe (robocze) 3 szt. 30u zi. 
8. Konie wałachy 2 szt. 30U zł 
9 Szory skórzane w dobrym stanie 


6 sztuk 150 zł. 
10. Szleje skórzane w dobrym stanie 

2 sztuki 10 zł. 
li. Chomeouty krakowskie (eala uprząż) 

7 sztuk W zł. 
12. Chomonty stare 4 szt, 10 zł. 
13. Siodło angielskie 1 szt. puzi, 
14. Sanki osobowe 7 szt, 70 zł. 
15. Wwzy (fornalki parokonunej 3 szi. BU zi. 
16. Bryczka — linijka żółta jednokwn- 

ua 1 szt, 0 zł. 
17. Wierch (pudło) od powozu żółte 

1 szt. 10 zł. 


18. Naszelniki, kantar i tremetku 8 szt. 4 zł 


19. Młocarnia „W. Moritz Lublin” czyn- 

na 1 szt. 500 zł. 
20. Sprężynówka 9 zębowa 1 szt. 25 zł. 
21. Grabiarka parokonna w dobrym 

stanie 1 ezt. u0 zt, 
22. Kepaczka kartofli 1 szl. 260 zł. 
23. Zniwiarkn rozebrana 1 szt. 0 zł 
24. Sieczkarnia do motoru 1 szt. 0 zł. 
25. Arła koloru żółtego i miynek 2 szt 70 zł 
26. Pogłebiacze 2 szt. 10 zł. 
27. Socha żelazna (pogłeblucz) 1 szt. 5 zł. 
28. Brony żelazne 13 szt. 62 zł. 
29. Siewnik 1 szt. 100 al. 
30. Dołownik do kartofli i szł. 50 zl. 
31. Wały pierścieniowe 4 szt. 100 zł. 


32. Znaczurki do sadzenia kartotli 2 szi 10 zł. 


33. Dwuskibowiec i przodki do pługów 

3 sztuki 20 zl. 
34, Rama na kołach dw przodka siew- 

nika 1 szt. 5 zł 
35 Podstawa do maszyny do szycia 

1 sztuka 10 zł. 
36. Waga dziesiętnu Żelazna 1 szt, 30 zi 
37. Maszyna ręczna wodociagowa 1 szt. 300 zł. 
38. Sikawka ogrodowa 1 szt, 15 zł. 
39, Beczka do wody jednokonna 1 szt. 5 zł. 
40. Warsztat stolarski 1 szt, lu zł. 
41. Czajnik 10 ltr. miedziany 1 ezt. i6 zł 
42. Siano luzem nad oborą okoła 16.000 

kilogramów 360 zł 
45 Siano w stogach na dziedzińcu 56 

stogów 4 gr ky 
44. Siano w stogach na łąkach 148 sto- 

gów 4 gr kg 
45. Żyto w anopach i w stogach 3 siogi 
46. Słoma luzem ok, 12.000 kg 120 zl. 


W razie niedojścia do skutku licytacji w 
wyznaczonym terminie ruchomości zostana 
sprzedane z wolnej ręki. 

URZĄD SKARBOWY 
w Raranowicrach. 


Wikrółce już, po dłuższej przerwie, spo 
wodowanej wyjazdem zespołu na gos- 
cinue występy i remoniem lokalu, teatr 
muzyczny „Lutnia“ otworzy znowu »wo” 
je podwoje. W związku z rozpoczyna F 
cym się sezonem w tym teatrze moż” 
się podzielić z czytelnikami garsią wia” 
doimości o pracach i zamierzeniach kie- 
rownictwa na czas majbliższy. 

Otóż KIEROWNICTWO TEATRU 
spoczywać będzie w rękach pp Zbignie. 
wa Śmiałowskiego. Karola Wyrwicza- 
Wichrowskiego i Michała Tatrzańskiego. 
Znana dobrze Wilnu energiczna i pełna 
imicjatywy ta trójka poprowadzi teatr o 
nieco rozszerzonym zakresie działania. 
Oprócz komedji muzycznej, która znaj- 
dzie się na deskach scenicznych częściej, 
niż dotąd. operetki oraz koncertów syru- 
fonicznych i solowych będziemy również 
oglądali w „Lutni“ WIDOWISKA DLA 
DZIECI Widowiska tę mają się ukazy- 
wać regularnie dwa razy w tygodniu: 
w soboty i niedziele. Pierwsze z nich 
ujrzymy w końcu września; będzie to baj 
ka Andersena „Królowa Sniegu” w opra- 
cowaniu scenicznem Wandy Stanisław: 
skiej i dekoracyjnem Makojnika. 

Inicjatywa „Lutni“ stworzenia tealru 
dia dzieci zasługuje na uznanie. Teatr 
muzyczny dysponuje z natury baze” w 
wiekszej mierze od dramatycznego. UL 
kami, niezbędnemi dla wystawiania wi 
dowisk dla dzieci. „Lutnia” — posiadają- 
ca w zespole wysokiej klasy siły o Ae 
tyczne i śpiewne może postawić wi cje 
pu widowiska na odpowiednim kę 
Musi być jednakże zwrocona baczna uwa 

a i na stronę repertuarową. Dobrych 
sztuk dla dzieci mamy b. mało. Nie moż- 
na się ograniczyć również do wystawia- 
nia utworów wyłącznie z królestwa cza- 
rodziejskiej bajki; należałoby uwzględ- 
niać łakże widowiska realistyczne. Błę- 
dem byłoby również, naszem zdaniem, 
wystawiać utwory jednego tylko pióra. 
Tymczasem. jak się dowiadujemy, „Lut- 
nia zamierza po pierwszej przeróbce 
utworu scenicznego dokonanej przez p. 
Stanisławską wystawić oryginalny utwór 
tej samej autorki p. t. „Gazeciarz*, po- 
czem skolei miałaby się ukazać też jej 
inscenizacja -„Koziołka-Matołka' — Ma- 
kuszyńskiego. Zwracamy uwagę kierow- 
nictwa teatru na repertuar czeski dla 
dzieci. Jest bogaty i są tam b. dobre 
rzeczy. Należałoby może zaczerpnąć stam 
tąd. Jeszcze iepiej, oczywiście, byłoby 
pobudzić twórczość oryginalną miejsco- 
wą. 

Zagadnienie teatru dla dzieci jest b. 
doniosłe, przeważnie jednak u nas dla- 
czegoś niedoceniane, stawiane często na 
niewłaściwej płaszczyźnie. Miejmy jed- 
nak nadzieję, że „Lutnia wyłamie się 
pod tym względem z „obowiązującego“ 
szablonu. Byłby to jeszcze jeden, nie- 
przeciętny tytuł do zasługi w naszem 
miescie tego teatru. | 

Ale wracajmy do informacyj o „Lut 
ni“. s 

W ZESPOLE. jeżeli chodzi o nowe 
siły. ujrzymy pp. Sławę Bestani, Edmun 
da Zayendę, Jerzego Blocka i młudziuł: 
ką Marje Biłlikównę. Primadonną Þe- 
dzie p. Nochowiczówna. Pozatem ujrzy 
my wkrótce na deskach „Lutni“ również 
Janinę Kiulczycką,—w styczniu i lutym 
Hanke Ordonównę grającą w zespole, w 
komedjach muzycznych oraz prawdopo 
dobnie Elnę Gistedi. Z poprzedniego ze- 

otu zostają nasi dobrzy znajomi: Lu- 
bowska. Malinowska, Czechowska, Mar- 
tówna. Wyrwicz-Wichrowski (reżyser), 
Szczawiński, Tatrzański (reżyser), Det- 
kowski, Wiliński (kapelmistrz), Kocha 
nowski fkapelmistrz), Ciesielski (balet. 
mistrz). Strona dekoracyjna będzie spo- 
czywała w wytrawnych rekach Wiesła- 
wą Malkojnika, - 

Jeżeli chodzi © REPERTUAR, to po 
e iri trzech dziewcząt* Szuber- 
ta. którym nowy sezon zostanie otwarty 
zobaczymy m. în.: Skowronka“ ys 
hara, „Madame Dubarry“ 
Mackebena, „Przygodę 
kom, muz. Abrahama, 
kom. muz. Benac 


— Le- 
R Millekóra- 
w Grand Hotelu” 
>, „kKawiarenkę” aa 
i uego według utworu 
> Hedy „Orfeusza w piekle“ 
E en acha, »Króla skrzypków“ 

almana. erii dziewczyne” Ziehre- 
a oraz prawdonodohnie jeden orv ina! 
ny utwór wiłniamina. > SP. 


„KURJER” z dnia 29 sierpnia 1935 reku 


Teatr „Lutnia“ w nowym sezonie 


Jeżeli chodzi o koncerty symfonicz- 
ne i solowe, to odbywałyby*sie one co 
niedzielę jako poranki muzyczne. Poza- 
tem w taku pertraktacyj jest sprawa 
przyjazdów do Wilna wszystkich wybit- 
niejszych solistów z Warszawy. W razie 
sfinalizowania toczących się obecnie ro- 
kowań mielibyśmy w Wilnie powtórzone 
po Warszawie wszystkie rścitale wyhil- 
niejszych muzyków. 

W końcu zanotować wypada powsta 
nie z inicjatywy dyrektora Banku Han- 
dlowego p. Brzozowskiego „POWARZY - 
STWA PRZYJACIÓŁ TEATRU MUZY- 
CZNEGO .„LUTNIA*. Zadaniem tego 


t-wa jesi otoczenie opieką teatru. T-wo: 
na czele którego stoi zarząd składający 
się z pp. prez. Stanisława Kognowickie- 
go. prez. Stanisława Bochwica, dyr. Jana 
Brzozowskiego, dyr. Eugenjusza Kuku- 
laka i dyr. Tadeusza Miśkiewicza, liczy 
już kilkadziesiąt członków. Każdy z nich 
zadeklarował 100 złotową wpłatę człon 
kowska. Członkowie T-wa będą korzy: 
stali ae znacznych 33 procentowych ulg 
przy nabywaniu biletów, ze specjalnej 
szalni, z prawa wcześniejszego nabywa 
nia biletów i t. p. 

Rozpoczynającej nowy rok pracy 

Lutni* życzymy powodzenia. K. 


| ziemii E WRCR M0 E 
Propaganda na rzecz Abisynji na ulicach Nowego Yorku 


Samochód propagandowy czarnego legjonu.pokryty plakatami, 


wzywającemi do poparcia 


Abisynji oraz do bojkotowania towarów włoskich. 
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Pić, ale nie palić 


Fizjołog wiedeński, dr. Fellner, przeprowa 
dzī} przy licznych sekcjach zwłok ścisłe gbserwa 


cje nad zwapaieniem arteryj i doszedł przytem 
do arcycickawych wniosków Stwierdził mianowi 
cie, iż niema wybitnych różnie przy sklerozie mię 


dzy alkohofikami a niealkoholikami. natomiast 
objawy sklerozy są częstsze i cięższe u palących 


nadmiernie (powyżej 25 papierosów na dobe! w 


stosunku do ludzi wstrzemięźliwych w konsumceji 
tytoniu lub też wcale nie palących. 

Jeśli obserwacje dra Fellnera znajdą potwier 
dzenie w kołach medycznych. konsekwencją ich 
bydzie maksyma: alkohol nie prowadzi do zwap 
nienia żył, nikolyna w większej ilości — tak. 

—0o— 


Parówki w Moskwie 


Zaopatrzenie ludności Z. S. S. R. w żyw- 
ność postępuje naprzód. W b. r mieszkańcy So- 
wietów otrzymali swobodę kupna ch'eba. Teraz 
nadchodzi wiadomość, .że w Moskwie została vt 
warta wolna masowa sprzedaż gorących pare 
wek. Od 7 sierpnia moskiewski kombinat mięsa 
rozpoczął masową fabrykację parówek po 35 
i 50 gramów, hlóre są sprzedawane w butfetach 
zakładów przemysłowych, instytucyj rozrywko- 
wych, w namictach ogrodowych,  specjałnych 
pawilonach, oraz przez wędrownych handlarzy 
wprost na ulicach miasta. Równocześnie ceny 
parówek zostały obniżone. W celu urozmaicenia 
tego dania moskiewski trust piekarski rozpoczał 
wypiekamie specjalnych bułeczek po 25 gr., któ- 
re sprzedawane są jednocześnie z parówkami, 

—eo— z 


Dalszy spadek bezrobocia 
w Polsce . 


WARSZAWA (Pat, — Stan bezrobocia w 
całej Polsce w dniu 24 bm. według danych 


„urzędowych wynosił 283.415 osób, co stanowi 


spadek w stosunku do poprzedniego tygodnia 
o 6.359 osób. Podkreślić należy, że bezrobocie, 
wyrażające się liczbą 283,115 spadło poniżej 
poziomu, zarejestrowanego w tym samym okre 
sie roku ubiegłego. Spadek wynosi 5,771 osob. 


Jak należy głosować w wyborach do Sejmu 


Na temat jak należy głosować do Sejmu 
krążą różne, często błędne informacje. Dla do. 
kładnego pointermowania wvhorców, podajemy 
poniżej miarodajne przepisy obowiązujące przy 
wyborach. 

Przez cały czas głosowania, t. j. od chwili 
rozpoczęcia głosowania aż do ustalenia wy- 
niku, w iokalu wyborczym powinni być obecni 
bez przerwy przewodniczący lub jego zastępca 
i conajmniej dwaj członkowie komisji lub ich 
zastępcy. Podczas aktu głosowania i ustalania 
jego wyników w lokalu wyborczym mogą być 
obecni mężowie zaufania. zgłoszeni po jednym 
na obwód przez każdego z kandydatów na po: 
słów. Mężowie zaufania powinni być bądź u- 
przednio zgłoszeni przez kandydatów na pos% 
łów. bądź też powinni okazać komisji upoważ. 
nienie odnośnego kandydata na posła. Mężem 
zautamia może być każda osoba pełnoletnia, ma 
iąca obywatelstwo polskie, władająca językiem 
polskim w mowie i w piśinie, oraz posiadająca 
upoważnienie pisemne. Mąż zaufania ma pra 
wo być obeenym w lokalu wyborczym, przy 
głosowaniu i ustalaniu wyników głosowania, 
przyczeni może oglądać karty do głosowania 
i kwesljonować je, być obecnym przy opakowa. 
niu i opieczętowaniu akt wyborczych, wysyła: 
nych do okręgowej komisji wyborczej, wreszcie 
ma prawo zgłaszać uwagi do protokółów lub 
przesłać je na piśmie okręgowej komisji wybor 
czej, 

Każdy wyborca głosuje osobiście i może 
oddać głos tylko w jednym obwodzie, t. Tan 
tym, w którym został umieszczony w spisach 
wyborczych — wyjątek stanowią członkowie 
obwodowej komisji oraz straż, którzy mogą 
głosować w obwodach, przy których urzędują 
i osoby te należy wpisać do spisu wyborców 
przed rozpoczęciem głosowania w dniu 8 ym 
września r. b. Wyborcy ułomni mogą posługi 
wać się przy głosowaniu osobą zaufania. Tak 
zwana osoba ułomna — ociemniały, sparaliżo- 
wany å t p. — musi zjawić się osobiście i ij 
wyręczyć się osobą zaufaną przy składaniu 
głosu. Przepis ten nie dotyczy jednak ics aali 
tów, dla których ordynacja wyborcza Żadnej 
pomocy nie przewiduje, Ponieważ w ze 
okręgu wyborczym rozlepione Są E "af sig 
cze z podaniwn kolejności imion i nazwisk han 
dydatów na posłów, przeto analfabeta ma moż 
ność za pośrednictwem osób. kt 
ścią afisza wyborczego 
kandydaci i w 


óre umieją czy 
tać, zapoznania się z tre 
i wskutek lego wiedząc, ey i 
jakim porządku są umieszczeni na karcie wy- 


borczej, może bez trudu i bez pomocy zrobić 
kreskę przy odpowiednim kandydacie. Analfa 
beta. który głosuje na dwóch pierwszych kan 
dydatlów może oddać kartę wyborczą Dez sta- 
wiania w niej kresek, albowiem na mocy art. 
68 ust. 3 ordynacji wyborczej, karty do głoso- 
wania, niewypełnione przez myborcę są ważne, 
przyczem uważa się, że wyborca oddał głos na 
pierwszych dwóch kandydatów. Ponieważ mogą 
się nasuwać wątpliwości co należy zrozumieć 
przez kreskę, wyjaśnić należy, że kreska mus! 
być wstawiona tak. aby nie było wątpliwości, 
że dotyczy ona tego, a nie innego kandydata 
Jako kreskę należałoby rozumieć znak pisarski, 
z którego wynika, że wolą wyborcy było zło: 
żenie grosu na tego właśnie kandydata. Zbyt 
Śeisłe rozpatrywanie kwestji co to jest kreska 
i unieważnianie z tego powodu głosów, dopro- 
wadzićby mogło szczególnie w obwodach wiej- 
skich do unieważnienia pokaźnej ilości głosów. 


Wyborca przystępujący do głosowania wy- 
mienia swe imię, nazwisko i adres. Prowadzący 
protokół bada, czy dany wyborca wymieniony 
Jest w spisie wyborców, poczem przewodniczący 
daje wyborcy kartę do głosowania, oraz ko- 
pertę urzędową. Należy w tem miejscu wyjaś- 
nić, że tylko i wyłącznie karty do głosowania 
opatrzone pieczęcią okręgowej komisji wybor 
czej oraz koperty urzędowe, opatrzone również 
pieczęcią okręgowej komisji wyborczej mogą 
służyć do głosowania. Wszelkie inne karty i ko- 
perly przyniesione 

lokalu komisji nie 
misji będą nieważne, 


ze sobą lub otrzymane W 
od przewodniczącego KO- 


Z kartą do głosowania oraz kopertą udaje 


się wyborca za osłonę i tam po odpowiedniem 
wypełnieniu arty wkłada kartę da koperty i 
nie zaklejając koperty zbliża się do stołu, wrę- 
cza kopertę przewodniczącemu komisji obwo- 
dowej, który w jego obecności wrzuca kopertę 
urny. Jednocześnie dwaj członkowie komi- 
którzy mają przed sobą spisy wyborców, 
notują obok nazwiska wyborcy, że oddał on 
swój głos. 


do 


Sji 


Przewodniczący oraz członkowie obwodowej 
komisji wyborczej mogą przed oddaniem przez 
wyborcę głosòw, zażądać ustalenia jego tożsa- 
mości, Wyborca nie posiadający dokumentu. 
uznanego przez komisję za wystarczający, może 
się powołać na świadectwo dwóch wiarogod- 
nych osób znanych komisji. Uchwała komisji, 
zapadła większością głosów w sprawie tożsa.- 
mości osoby. jest ostateczna. Rzecz jasna, że 


dostatecznem stwierdzeniem tożsamości osoby 
iest nietylko przedstawienie dowodu osobistego, 
czy też paszportu, ale też przedstawienie do- 
wodów. jak np dokumentów wojskowych, kar- 
ty na broń, legitymacji Ubezpieczalni Społecz. 
nej, 1 *t, sp. 

Głosowania przerywać nie wolno. Obwodo- 
wa komisją wyborcza może odroczyć głosowa- 
nie spowodu wydarzeń siły wyższej (większy 
pożar, powódź, zaburzenia długotnwałe, nie da- 
jące się opanować i t. p.) i nie dłużej niż da 
dnia następnego. Zarządzenie takie przewodami- 
czący poda niezwłocznie do wiadomości pub'icz 
nej w sposób, w danej miejscowości zwyczajem 
Przyjęty W przypadku adroczenia głosowania 
komisja opieczętuje urny i akta wyborcze jaką- 
kolwiek pieczęcią i odda na przechowanie prze 
wodniczącemi pod jego osobistą odpowiedzial 
nością. Przed ponownem podjęciem głosowania 


kamisja zbada, czy pieczęcie były nienaruszone. 


S e i to, $a obecnie, stosownie 

j ordynacji wyborczej, każdy 
wyborca przed złożeniem głosu wchodzi poza 
ME 1 stawia kreski na karcie wyborczej, na- 
leży się liczyć z tem, że przy dużej frekwencji 
wyborców i powolności wypełniania przez nich 
za osłoną karl do głosowania, mogłoby zabrak- 
nač czasu dla złożenia głosu przez wszystkich 
wyborców, uprawnionych do głosowania. Obo- 
wiązkiem więc przewodniczącego jest wydanie 
takich zarządzeń, by głosowanie szło szybko i 
sprawnie, Przewodniczący obwodowej komisji 
wyborczej może usunąć z lokalu każdego, kto 
nie stosuje się do wydanych zarządzeń porząd- 
kowych, nie pezbawiając go w miarę możności 
prawa oddania głosu. Przewodniczący może wy 
dać zarządzenia, zmierzające do zapewnienia 
wyborcom dostępu do lokalu i do urny wybor- 
czej. Ślraż ma obowiązek wykonywania zarzą- 
ak przewodniczącego, zmierzających do zapew 
nienia spokoju i porządku głosowania. 

W dniu głosowania nie wolno: a) wygłaszać 
przemówień, rozdawać ulotek ani też w inny 
sposób agitować tak wewnątrz, jak i nazewnątrz 
lokalu wyborczego w promieniu 100 metrów: 
b) wchodzić do lokalu wyborczego osobom, nie 
biorącym udziału w głosowaniu lub w czynno- 
ściąch wyborczych 


O godzime 21-ej przewodniczący zarzadzi 
zamknięcie Jokslu wyborczego. Po zamknięciu 
lokalu mogą głosować jeszcze tylko ci wyborcy, 
którzy przybyii do lokalu przed godz. 21-szą. 
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O zmianę polityki cukrowniczej 


Produkcja cukru w Połsce jest nor- 

mowama ustawą z dn. 22 lipca 1925 r. 
na zasadach następujących. Corocznie 
Mimister Skarbu w porozumieniu z Mini 
strami Przemysłu i Handm oraz Rolnict 
wa i Reform Rolnych, wyznaczą ogómy 
kontyngent zasadniczy równy iłości spo- 
żyłtego cukru w kraju w przeciągu ostat 
niej kampanji. Kontyngent ten stanowi 
ilość cukru. jaka może być wypuszczona 
przez cukrownie na rynek wewnętrzny. 
Poza tem corocznie jest wyznaczany 
kontyngent zapasowy stanowiący tę 
ilość cukru, która powinna być zatrzy- 
mana w cukrowniach na wypadek wzro 
Stu spożycia cukru na rynku wewnętrz- 
nym. 
Nadwyżkę wyprodukowanego cukru. 
jaka powstaje ponad kontyngent prze- 
znaczony na spożycie wewnętrzne, cu- 
krownie zmuszone są wywieść zagrani- 
eę po cenach światowych, a więc znacz- 
nie niższych aniżeli w kraju. 
Podział kontyngentu. przeznaczonego na 
Spożycie wewnętrzne, dokonuje się pro- 
porejonalnie między wszystkie cukrow- 
nie, w stosunku do ich produkcji w da- 
nej kampanji. A ponieważ ogólna pro- 
dukcja jest uzależniona od wywozu za 
gramicę, podział kontyngentu wewnętrz- 
nego uzależniony jest od rozmiaru ek- 
sportu. Czyli im więcej damą cukrownia 
wywiezie zagramicę cukru po niskich ce 
nach, tem więcej będzie mogła sprzedać 
w kraju po cenach wysokich. ażeby tą 
drogą wyrównać powstałe przy ekspor- 
cie strały. . 

Zasadą proporcji pomiędzy kontyn- 
gentem wewnętrznym, a eksportem zo- 
stałą nieco zmieniona na korzyść cukro 
wni mniejszych, które posiadając wyż- 
sze koszty produkcji nie mogły przy po 
wyższym podziałe wyrównać swoich 
strat na eksporcie. Cukrownie mniejsze 

i otrzymały prawo powiększenia 
kontyngentu zasadniczego © 4—12 proc. 

Ponadto prawo powiększenia kontyn 
gentu zasadniczego o 2—5 proce. otrzyma 
ły cukrownie położone w odległości po- 
nad 500 km. od Gdańska i Gdyni. 

Opłacalność eksportu jednak nie była 
dla wszystkich cukrowni równa. Okaza 
ło się, że w przeciągu kiłku lat po wyda 
niu ustawy, cukrownie większe, które 
przy eksporcie nie ponosiły strat, szyb- 
kiemi krokami dążyły do zwiększenia 
produkcji i wykorzystania wewnętrz- 
nych kontyngentów. Powstało wyraźne 
uprzywilejowanie cukrowni większych. 
Ten stan rzeczy w interesie całości prze 


Przygody Kaziuka 
— Surwiłły 


W. DROGĘ. 

Ruszyliśmy w kierunku m. Krajska. 
gdzie była komendamtura G.P.U. — cze- 
kiści konno ja piechotą z tobołkiem na 
piecach. 

Po przybyciu da celu podróży odpro- 
wadzono mię do .. omoczenmego"' 
Szorca. Ten powitał mię ironicznym uś- 
mriechem i słowami: 

— Nu, co, Surwiłło! popadł się? 

— Przecież pomyłka zawsze się może 
zdarzyć — >dparłem. 

— Pomyłka, powiadasz. Che-che.. 
Tak, Surwiłło, popadłeś. bracie, i już nie 
wykręcisz się! 

Wtem rozległą się pukanie do drzwi, 
wszedł jeszcze jakiś miejscowy dygnitarz 
— gepista i zwracając się do Szorca, za- 
pytał: 

— To ten? 

— Tak — odparł Szorc. 

Nieznajomy zaklął strasznie po rosyj- 
sku. łącząc cyniczne przekłeństwo z blu- 
znierstwem. 

-— Odprowadzić go do kordonu! 

„Pa kilku minutach już prowadzono 
„mię do mego tymczasowego więzienia, 
odległego o kilometr od komendantury. 

Gdy klucz zgrzytnął w zamku i zo- 


mysłu cukrowniczego musiał ulec zmia 
mie, która jednak mogła dokonać się w 
drodze znowelizowania cytowanej uśSta- 
wy. 


Do tego jednak nie doszło. Zmiana 
dokonała się, lecz na drodze zawarcia 
zaaprobowanej przez Rząd umowy pry- 
wałtno-pra wnej pomiędzy dwoma kartela 
mi cukrowmiczemi:'pomiędzy Związkiem 
Zachodnio-Polskiego Przemysłu Cukrow 
niczego, a Związkiem Zawodowym Cu- 


krowni b. Królestwą Polskiego, Woły- * 


nia, Małopolski j Sląska. Od tego czasu 
stosunki pomiędzy cukrowniami zostały 
uregulowane umową stabilizacyjmą, umo 
żliwiającą zbyt cukru na rynku wewnę 
trznym nie proporcjonalnie do produk- 
cji każdej cukrowni, lecz w zależności 
od kontyngentów umownych. W ręku 
kartelu cukrowniczego spoczęła właści- 
wa polityka produkcji cukru, zapewnia 
Jąca niemałe zyski przemysłowi. 


Oprócz kartełu cukrowniczego z pro 
dukcji i obrotu cukrem wielki zysk przy 
pada także i Skarbowi Państwa w for- 
mie podatku spożywczego i innych opłat 
pobieranych od cukru sprzedawanego 
na rynku wewnętrznym. Dla przykładu 
zanotujemy następujące składniki obe- 
cnej ceny 100 kg. cukru na rynku wew- 
nętrznym: cukrownia 64 złote, opłata 
ha Fundusz Pracy 0,50 zł., opłata na fun 
dusz przewozowy 5,50 zł, opłata na fun 
dusz eksportowy 5,50 zł, podatek spo- 
żywczy 43,50 zł., podatek obrotowy 1,73 
zł. i opłata stemplowa 0,33 zł. Razem ce 
na cukru za 100 kg. loco stacja kolejowa 
magazyn Banku Cukrowmictwa wynosi 
121,06 zł. Jeżeli do tego dodamy koszty 
handlu detalicznego, uzyskamy cenę cu 
kru, jaką musi płacić konsument w Pol 
eani T] 


see — 1,28 zł. za kg. Cena ta jesi rewela 
cyjnie wysoka w porównaniu z ceng — 
7.26 zł. za 100 kg. cukru białego jaką 
płaci kupiec zagraniczny (bez kosztów 
przewozu). 


Nie posiadamy szczegółowych da- 
nych o składnikach sumy 64 zł. jakie o- 
trzymuje cukrownia za 100 kg. oukru, 
ile z tego przypada na koszty produkcji. 
ile stanowi czysty zysk. Sądząc z wyso 
kości wynagrodzenia dyrektorów cukro 
wni i z wypłacanych premij oraz opiera 
jąc się na kalkulacji kosztów produkcji, 
przyjąć można, że ezysty zysk zawiera 
się w granicach od 1/3 do 1/4 wysokości 
otrzymywźanej przez cukrownie ceny. 
Według uzyskanych informacyj jedna z 
cukrowni, która plantatorowi buraków 
cukrowych zapłaciłą za surowiec 1 mil- 
jon złotych, tytułem premji swoim dy- 
rekt*rom zapłaciła przeszło 1 miljon zł. 
Wysoka cena cukru utrzymującą się od 
kilku lat, obok wielkiego spadku siły na 
bywczej ludności, powoduje spadek spo 
życia. Cukier pomimo swoich walorów 
odżywczych, staje się coraz bardziej ar- 
tykułem niecodziennego użytku. 
Szczególmie zmniejszenie spożycia cukru 
nastąjpiło na terenie wsi gdzie zubożała 
ludność rolniczą albo nie używa cukru 
wcale, albo spożywa tylko z okazji wy- 
jatkowej w ilościach minimalnych. 


Kiedy jeszcze w r. 1928/29, przecięt 
ne roczne spożycie cukru w Polsce na 
głowę ludności wynosiło 12 kg. to w r. 
1933-34 spadło znacznie i wynosi 8,8 kg. 
W tym samym czasie spożycie cukru w 
Warszawie spadło z 48.2 kg. na 35,8 kg, 
na -lasku z 24 ky. na 17,2 kg. Tak wvglą 
da spożycie eukru w ośrodkach miej- 
skich, zamożniejszych, znacznie mniej- 


W Abisyn]i 


Rekwizycja koni, przeznaczonych dla kawalerji ełjopskiej. 
De Gaj Da "| 


stałem sam w celi, gdzie za całe umeblo- 
wanie służył tylko tapczan, zacząłem się 
rozglądać dokoła; spojrzałem w okno za- 
kratowane. Miejscowość była mi znaną: 
oto tam widać dawny majątek Rogozino, 
dalej — na zachód las. Lecz dokuczliwe 
zimno w celi nie pozwoliło mi na dłuższą 
kontemplację bez ruchu. Zacząłem bie- 
gać po klatce swej. by się nieco rozgrzać. 
Przez powybijane szyby od czasu do cza 
su przedostawał się ostry przenikliwy 
wiatr marcowy i hulał i wył, jak opętany. 

Gdy zęby wskutek rozgrzewki ru- 
chem przestawały mi szczękać, a zme- 
czenie już dawało się we znaki, siadałem 
na tapczanie i odczytywałem napisy na 
ścianach, pozostawione przez moich po- 
przedników. 

Dzień się kończył, zapadał zmrok. 
Zgrzytnął klucz w drzwiach: to przynie- 
siono więźniowi posiłek — misę jakiejś 
lury i kawał czarnego chleba. Lecz nie 
tknąłem jadła. Jeść mi się nie chciało. 
Bezbrzeżnie się chciało odpocząć w ciep- 


le. A tu zimno dokuczliwe, przeraźliwa 
pieśń wichury za oknem — i co najgor- 
sza — ciemmość zapada. Już napisy gi- 


ną na ścianach, rozpływają się w mroku. 
już tylko kwadrat okna majaczy na śŚcia- 
nie jaśniejszą plamą, już staje się ciemno 
zupełnie... Ach! Gdyby choć odrobinę 
światła! Zdaje się, że promyk światła og- 
rzałby tę przeklętą norę... 

Zmęczony wreszcie. rzuciłem się na 
swój tapczan, próbujac usnąć. O! gdybv 
nie myśleć — o niczem nie myśleć! Lecz 


myśli dokuczliwym rojem oblepiały zmę 
czony mózg, a dokuczliwe zimno dopeł 
niało tortury. 

Jakże długą wydaje się taka noc! 

Lecz wkońcu nadszedł upragniony 
świt. Tam, gdzieś w drugim końcu straż 
nicy jakiś ruch: to zaczyna się praca w 
kuchni, 

Po całonocnym ruchu poczułem nad- 
zwyczajne zmęczenie i ociężałość w człon 
kach, usiadłem przy ścianie pod oknem, 
w miejscu, gdzie było nieco zaciszniej, 
skuliłem się, jak pies bezdomny, — i za- 
snąłem twardym snem młodości... 

— Hej, wstawaj!! 

Zbudziłem się. Przedemną stał żoł- 
nierz z misą zupy i kawałkiem chleba. 

— Masz, zjedz to, bo zaraz pójdziesz 
do Pleszczenic do „pogranotradu*. 

Zerwałem się na równe nogi. Wiado- 
mość ta ucieszyła mię niepomiernie. 

W Pleszczenicach nie będzie tak smu 
tno. Tam siedzą moi koledzy, tam rów- 
nież jest zamknięty, już zgórą dwa mie- 
siące mój brat z żoną tam nie będę się 
czuł tak samotrie. 

Niebawem wezwano mię na korytarz 
Tutaj jakiś czekista, doręczając mające- 
mu mię eskortować żołnierzowi pakiet, 
oświadczył: 

— Smotri w oba! nikakich rozgowo- 
row! itti priamo, Szag włewo, szag wpra 
wo — strielaj biez prieduprieżdienja.. 
Eto kontirrewolucjonier... 

Ruszyliśmy. 

Po spędzonej w zamknięciu nocy roz 


sze ilości cukru spożywa ludność typo- 
wo rolniczego województwa nowogródr 
kiego, w którem spożycie cukru spadło z 
49 kg. na 3,2 kg. rocznie. 


Spadek spożycia cukru w kraju spo- 
wodowamy polityką wysokich cen wy- 
wołuje jednolitą opinję wśród komsu- 
mentów miejskich i wiejskich by pOH- 
tyka eukrownicza, prowadzona po mji 
interesów karteli cukrowniczych | fiskal 
nych uległa rewizji. Rewizji dotychcza- 
sowej polityki domaga się nietviko zu- 
bożały konsument lecz także i rolnicy 
produkujący buraki cukrowe, których 
plantacje obniżyły się znacznie wskutek 
spadku konsumceji cukru w kraju i nie- 
małże całkowitemu ustaniu eksportu. 

Projektowany obecnie dekret Prezy- 
denta R. P., normujący produkcję i obrót 
cukrem, isthiejącego stanu rzeczy w sto 
sunkäch cukrowniczych nie zmienia. da 
jąc tem samem możność przemysłowi cu 
krowniczemu i władzom podatkowym 
kontynuowania polityki wysokich cen 
cukru, kosztem zmniejszonych obrotów. 
Dlatego też projekt ten całkiem słusznie 
spotyką się z bardzo nieprzychylną opin 
ją ze strony sfer rolniczych, wysuwaje- 
cych jako naczelny postulat: ogranieze- 
nie zysków w przemyśle cukrowniczym, 
w drodze umożliwienia zwiększenia pro 
dukcji i spożycia cukru oraz wydatne 
zmniejszenie podatku od spożycia cukru 
i wszelkich innych opłat pobieranych 
łącznie z tym podatkiem. Zwiększenie 
produkcji cukru, to zwiększenie produk 
cji buraka cukrowego. tam gdzie są od- 
powiednie ku temu warunki. oraz, 
w związiku z tem, stworzenie możliwości 
zatrudmienia robotników rolnych. 

Wreszcie nadmienić należy, że projeki 
dekretu, traktujący o obrocie cukrem za 
pełnie nie uwzględnia kwestji opakowa- 
nia, która dla produkcji Inu jest niem- 
niej ważna niż kwestja obrotu cukrem 
dla produkcji buraka cukrowego. Ope- 
kowanie cukru w workach lnianych po- 
winno być zagwarantowane prawnie, 
tak, jak zagwarantowane są kontyngen- 
ty dła cukrowni lub podatek od spoży- 
cia cukru. 

Uwzględnienie tych postulatów w 
przyszłej polityce cukrowniczej, postawi 
rozwój przemysłu cukrowniczego na 
zdrowych zasadach: konsumentowi cœ- 
kru udostępni wartościowy artykuł spo- 
życia, rolnikowi zapewni rozwój produk 
cji buraka cukrowego i Inu. 


St. Symonowiea. 


glądam się ciekawie. Na ulicy panuje 
wzmożony ruch. Przypemniałem sobie, 
że to dziś poniedziałek — dvie targowy. 
Droga prowadziła przez rynek. Ludzie z 
ciekawością się oglądali. Co chwila żoł- 
niera pokrzykiwał groźnie na zbliżają” 
cych się przechodniów: 

— Postoroniś! nie podchodi! 

Jedni uciekali z trwogą, inni zaś, nie 
bacząc na groźny okrzyk, ciekawie sią 
zbliżali do mnie. 

— Patrzcie — to Surwiłło! — słyszał» 
się szept w tłumie, w którym napotyka- 
łem znajomych, nikt jednak nie ważył 
się słowa zamienić ze mną. 

" Słońce już się zbliżało ku zachodowi, 
gdy przybyliśmy do m. Pleszczenic do 
,„pogranotradu. Po przebyciu 28 kiło- 
metrów, po bezsennej nocy czułem się 
zmęczony i apatyczny. 

Tutaj dokonano szczegółowej rewizji. 
Kazano mi rozebrać się do naga i badano 
skrupułatnie każdą kieszeń. każdy szew 
ubrania. Podczas rewizji z jednej z kie- 
szeni wypadł mi mały płaski przedmiot, 
Czekista nie zwrócił nań uwagi, lecz mo- 
je oczy pilnie śledziły, gdzie leży zguba. 
Po dokonanej procedurze, wkładając na 
siebie ubranie, niepostrzeeżnie podnios- 
łem porzucony na podłodze przedmiot i 
schowałem go do kieszeni. 


Był to szkapierz. 


(D. c. n.) 


„Olimpjada P 0 S“ 
Rewja w Sali Miejskiej 


W ostatnich latach żyjemy pod znakiem wy 
czynów sportowych. rekordów, olimpjad. Ogla- 
daliśmy na scenie „Błędnego boksera”, na ekra 
nie szereg filmów osnutych na sporcie, Sport ele 
*ktryzuje wszystkich. Dlaczego teatrzyk MAIR 
nie miałby skorzystać z tak wdzięcznego aa 

Może z powodu tytułu „Oiimpjada P © 
publiczność z górnych sfer była na premjerze wi 
dzo podniecona i rozaninowana, Głośniej i gwe 
towniej domagała się rozpoczęcia EEAO ootdk 
bardziej żywiołowo niż zwykle, manifestowała 
swo/e uznanie, z większą werwą pomagała spie- 
wać Czerwińskiemu refreny piosenek i sirata 
się głośnemi uwagami i gwizdaniem speszyć wy 
konawców, którzy im się nie podobali, słowem 
reagowała tak, jak zwykła reagować publiczność 
na meczach sportowych. B y 

Całość programu wypadła dobrze, lepiej, niż 
zeszłoroczny mecz piłki nożnej „Artyści contra 
Prasa“. którego dlatego tylko nikt nie „zjeclał”, 
że recenzje pisali organizatorzy całej imprezy — 
sprawozdawcy sportowi, Warto widzieć jakie wy 
buchy śmiechu wzbudza Gronowski swoją pre- 
lekcją o sporcie, i swoim wjazdem na dziecinnym 
rowerze w półfinale, Bardzo efektowny jest obra 
zek taneczny z obręczami, ale stanowczo najza” 
bawniejszy jest finał, w którym ati ky 
różnych sportów śpieszą na Olimp jade. zka 
nie wygląda Borski jako bokser, a Janowski ja 
siłacz jarmarczny robi formalną furore. wy. 

Dużo humoru ma skecz „Idjota , a nar 
j ka z osa” byłby zupełnie uda- 
jowy skecz „Rudowtosa” by Ka i A 
ny, gdyby Czerwiński był EP a i 
Warem. Dowcipnym numerem jest Carioca, A 
kiej i Gronowskiego. Foxtrot amerykańska ie 
5 0. „skiego jest pełen rytmiki i żywio” 
skiej i Ostwow a à już stanowczo najpięk 
lowego prska artystycznym wypadła insce 
niej pod wege a w dwóch odsłonach 
nizacija  śpiewno-taneczna a: pa 

J T aż Ostrowski ze swoją partin 
„Cyganie”, w której Ostrow 

ra F šia 
paz gy ie ac Ak» czy też Cyrko- 
mao Mae di spie butelkach i 
D p na Kier R ył ©: g Te 
w Ww. Bor see Przystuchując Się JE80 
na w. e gn mniosku, że programy 
produkcjom, doszłam do wm 


À ADi rodukcjami ekscen 
teatrzyku Rewja zwłaszcza % a dwojennych 


tryków, przypominają programy EE wi dla tego 
variete, i że powrót da tej w u. Zz. Kal. 


byłby na miejscu. 
Kina i Filmy 
me 


„BUNTOWNIK“. (Kino „Lux). 
Film „Buntownik“ obrazuje dzieje bohaler- 


skiej walki małego Tyrolu z wojskiem zew 
skiem, mającej na celu przywrócenie niepo s$ 
głościi tego państewka. Historja ta, do której ai 
by odniechcenia wplątany został nikły wate 
miłosny, przedstawiona została w sposób tak in 
teresujący, że pochłania zupełnie uwagę widza, 
zmusza go do współczucia i przeżywania razem 
z głównym bohaterem — przywódcą powstańców 
-- wszysikich mwycięstw i klęsk. Reżyser w spo 
sób wyjątkowo zręczny pokazał nam piękno gór 
Tvrolskich, oddał urok dzikiej przyrody. Wyko 
rzystał filmowo W sposób najbardziej właściwy 
eny walk powstańców iz wojskami francuskie- 
a ł prawdziwą symfonją obrazów, r" 


ypu widowisk nazwy 


1 Roziloczy T nj a Di 
R + dynamiki walki nvśród dzikich, niedostęp 
= gór. Film „Buntownik“ — to prawdziwa 
nv . 


- wa dia widza. 
p e pi w wysiępuje słynny aipinista 
eb € erstwa, męska, opalona twarz, bia 
— Trenker. Hae mocne ruchy wysportowanego 
nod orawia, Że Trenker odbija się 
Jest wymuskanych, rz 
wyjątkow w A ch. Gra on prosto ł 
ge a Po a Jego partnerką 
umie 


Jazda Hollywo i an 
A, dawna Bae yiękowa strąciła A Agi 
którą Tewotue., | Ay 
amerykańskiego Olimpu. | 
BESTJA MORSKA". sr 
KOBIETA Z MONTE CARL 


(irp Casino. 4 
K rozpocząt. 


ZE je nie słać i 

Sezon Kinowy | Ró staremi fil- 

F "IE, inna JOS adi z i 
Publiczność karmiona J skie — Jichszemi. 


we š atek ZW myk 
mami, i jeszcze na doda i „Kobieta z 


3 -Jea jak 
ane e ga waż przestarzałe. 
> aC e — fo _ MERY z tia 
Monte Carla PE amerykański „Best 


Dawny „niemy i 
morska”, przepiękny fitm pida 
rem został powtórnie nakręcon; Sstaeił się © 
wo“. Jednak realizator praia 8 stanowiło 
obdarcie filmu 7C o Doki na postać 
oce a E AYO a "pos 
vniej Joen + śmiałego sympatycznego T. 
marynarza rzeistoczyła się W wstrętnego pija 
dzieńca ode. Petna dramatycznego ħapięcia 
ie > ee zmieniona, straciła swą atrak- 


Johnem Barrymo- 
„na dźwięko- 


paz > R charakter, Film „Bestja ak 
at alt szab'ónowym, przestarzałym tec rg w 
Sinal sil " EH ożęsór, fk ii 

č ' zarówno rezy 3) 
c o w dźwiękowcu. 


czują się jeszcze niepewnie 
Kobieta z Monte Carlo“ jest o 7 
storja młodej żony, cierpiące] przy git at 
rego Í wiecznie zajętego meża. Film ma ol M 

wykonawców (piękna Lil Dagover oraz W iiam 
Warren) oraz poprawną reżyseTję. A. Sid. 


Na pomnik Marszałka 
w Wilnie 


Bezrobotni b. legjoniśc 
zatrudnieni przez Fundusz 
Skarbowych uchwalili ze swych 18 złotych 1y- 
aa S zarobków tfiorowywać ab tydzień 
© Oąga Ponik Marszazka sę Wilnie 
Kina i: Helenq Deglowa, Boleslaw 
nek, W. Chlebok iR, pggseki. Zenon Skowro- 
Składek, wynoszacą i ga icz piarsa PALE 
redakcji. - 8r. 20, wpłacili do 

Personel 


tyści dwieczna hi- 


sta- 


ti Peowiacy, czasow? 
Pracy w [IV i M Urz. 


Państwow 
czycielsL i aw ego £ inari Nau- 
SA E f eñskiego im, ta $ Wil- 


mie złożył zł 7.81 
Pe A RI na m są fe 
a Piłsudskiego w Wilnie, m cji 


„KURJER* z dnia 29 sierpnia 1935 roku 


Manewry w północnych Włoszech 


W północnych Włoszech rozpoczęły się wieikie manewry pod dowództwem Mussoliniego. Na 


zdjęciu: srze!cy iupejscy 


Podstępne wyłudzenie 


B. Kropiwnik jest wlaścicidem większego 
sklepu hurtowego przy ul, Kalwaryjskiej 16. 
Jan Kozłowski (Piwna 6) nałeżał dn stałych 
klijentów Kropiwnika Hurtownik miał do nie- 
go zuufanie. Dawat towary na kredyt. Kozłow- 
ski zaś wywiązywał się sumiennie z zobowiązań. 
Jednak nadszedł dzień, kiedy Kozłowski prze- 
stat piacić, Dopuścił szereg weksli do protestu. 
Kropiwnik nie bawił się w sentymenty. Gdy na 
kilkakrolne upomnienia Kozłowski weksli nie 
wykupił, skierował sprawę do sądu i do ke 
mornika, 

Przed kilku dniami Krcpiwnik zgłosił się 
do komornika po ściągniętą od Kozłowskiego 
gotówkę i dowiedział się ku swemu przerażeniu, 
że komornik zwrócił weksle Kozłowskiemu, gdyż 
dłużnik przedstawił mu pisemne zaświadczenie 
Krcepiwnika, że otrzymał należność. Na dowód 
przedstawił klijentowi zaświadezenie, wystawio- 
ne na błankiecie firmowym i podpisane własno- 
ręcznie przez Kropiwnika. Zapoznawszy Się z 


udający się na teren manewrów. 


weksli od komornika 


dokumentem, Kropiwnik zorjentował się, że zo 
stał oszukany. 

Niedawne zgłosił się hw) jego sklepu niezna- 
ny mu. elegancko ubrany osobnik, który oświad 
czył, że przychodzi z ramienia kierownictwa ro- 
bót publicznych, kióre chee poczynić zamówie- 
nia na szereg towarów. W tym eclu „przedsta 
wieiel* prosił, by Kropiwnik wręczył mu otertę 
na blankieeie firmowym, zappatrzonym w jego 
podpis. - 

Kropiwnik wymienił na biankiecie szereg to- 
warów, a następnie, zgodnie z propozycją nie- 
zuajemego, pozostawił jeszcze dużo czystego 
miejsca, by wpisać ewentualnie potrzebne inne 
artykuły i zaopatrzył błankiet «w swój podpis 
i pieczątkę, 

Otrzymany w ten sposób blankiet firmowy 
z podpisem Krepiwnika powędrował — jak się 
okazało — do rąk Kczłowskiego. Wkrótce treść 
dokumentu została odpowiednio przeinaczona. 


(e) 


Dzielny przechodzeń uratował 
dziewczynkę 


Wczoraj wieczorem na brzegu Witji nie- 
daleko ul. Tartaki wpadła do wody i zaczęła 
lonąć Ś-letnia Regina Jankowska, która przy- 
szła odwiedzić swego mjea, pracującego na brze 
gu rzeki. 

Na szczęście wypadek zauważył niejaki Mi- 


„chał Karzemiakin, zamieszkały przy ul. Pluto 
nawej 12, który rzucił się do nady i wydobył 
dziewczynkę jeszeze z oznakami życia. Dzięki 
natychmiastowemu zastosowaniu sztucznego od- 
dechu uralowana ją. (©) 


Dwie Śmierci 
w wyniku sprzeczki o kure 


27 b. m. we wsi Staukiszki, gm. Wawiórka, 
pow. nowogródzkiego Juńjan Biernacki w czasie 
sprzeczki o kurę z Heleną Biernacki; uderzył 
ją dwukrotnie siekierą w głowę. Gdy Biernacki 
zobaczył zemdłałą i skrwawioną Biernacka Ntó 


Aresztowanie 


s W dni rynkowe na rogatkach miasta pa 
nuje Ogromne vżywienie, Sznur furmanek cią 
gnie w Kierunku miasta, wioząc artykuły wiej 
skie, Wśród tych towarów można znaleźć od 
czasu du tzasu również towary pochodzące z 
przemytu, w tej liczbie przemycaną sól. Dwóch 
oszustów postanowiło uezynić sebie z lego pro 
ceder dochodowy, Podając się za tunkejonarju 
SZY wydziału śledczego zatrzymywali oni podej 
rzane furmanki, rewidowali tewary, a w wy 
padku natrafienia na przemyt wyłudzali „oku 


rej pękła czaszka, wbił sobie nóż po rękojeść 
w brzuch i skoczył do studni, ponosząc Śmierć 
na miejscu. 

Biernacką w stanie bardzo ciężkim odwie 
zitno do szpitala w miasłeczku Wawiórka. * 


wywiadowców 


py“ od wieśniaków -przemytników. grożące im 
r x . ri s e 

w raząs miczapłacenia skonfiskowaniem prze 
mytu i karami. 


Policja wczoraj zdemaskowała obu rzeko- 
mych wywiadoweów. Okazali się nimi Mowsza 
Fridman, zamieszkały przy ulicy Prostej 7 © 
raz Chaim Murzes (Krawiecki zaułek 1). 


l mdczas +ewizji znalezio: » y 
4 
F no prz nich pt 


- zaświadczenia, Podobrw potrafili oni 
wyłudzić od wieśniaków większe sumy, (e) 


Zaraził wenerycznie 6-letnie dziecko 


Orszewska Anna (ul. Węglowa 14) zameldo- 
wała policji, że nieznany jej mężczyzna, naro: 
'dowośei żydowskiej, dopuścił się na jej córce 
"Jarinie, lat 6, czynu dubicznego, zarażajae ja 


Śmierte na bójka 
na chrzcinach 


W dniu 24 b. m. w mieszkaniu 2 zak 
Stanisława, we wsi Leśniki, gm, kon wiem 
(pow. wilejski) odbywały się pzez si PRTA 
któryeh wynikła bójka na rez r Hipolit, 
w wyniku której zmarł pobity za noni 
m-€ wsi Zadni-Bór, gm. wiśziiiowak er 
nohito wielu innych uczestników uczty. 


Zabójstwo 


W dniu 23 b. m. o godz. EO m TEE, 
chy, gminy smorgońskiej, pów. ay 
Jan Szczęsny zabił siekierą Swi sA TES 
Szczęsnową, tat 30. Zatrzymany m sin 
czy, że dokonał tego czynu „A e niepo 
mień rodzinnych e podział ztemi. 


,€horobą „"eneryczną, Ustalono, że 
rażenia jest Wajnsztejn A 
m. 8. którego ma Prale 
Wio 


sprawcą Zu- 


Mejer, ul. Makowa 7 
cenie prokuratora zalrzy 


Starzec na rogach byka 


Wstrzysający grozą wypadek miał miejsce 
we wsi Huniewicze, pow, grodzieńskiego, U 
jednego z tamtejszych gospodarzy znajduje się 
byk rozpłodowy, własność Sejmiku Powiato- 
"ego. W godzinach popołudniowych byk zer- 
wał Się z linki i wpadł na stojącego ohok Kry- 
szałowieza Andrzeja, lat 52 i stratował go w 
straszliwy sposób. Ze zgniecioną klatką piersio- 
wą i zmasakrowanem okrutnie całem ciałem. 
przewiezione go w stanie agonji do szpitala 
miejskiego w Grodnie. 


Spiew, muzyka i nowości — 
oto radja przyjemności 


9 


Zjazd lekarzy powiatowych 
nad jez. Narocz, 


30 i 31 sierpnia 1935 roku w schronisku 
nad jeziorem Narocz. w pow, postawiskim, od 
będzie 'się zjazd lekarzy powiatowych i kierow 
ników powiatowych ośrodków zdrowia woj. 
wileńskiego. Otwarcie zjazdu nastąpi w dniu 
30 sierprfia, w piątek o godz. 9-ej w sali Schro« 
niska T-wa Miłośników jeziora Narocz. 

Zjazd rozpocznie się zagajeniem, poczem 
zostanie wygłoszony reterat „Zdrowotność pu 
bliczna na Wileńszczyźnie w okresie od 1 kwiet 
nia 1934 r. do 31 sierpnia 1935 r.“ — referat 
ten wygłosi dr. A. Turuto, radca wojewódzki, 
Po tym referacie nastąpi sprawozdanie lekarzy 
powiatowych i kierowników ośrodków zdrowia 
z ich działalności. Nastepnie dr. Czochański, 
kierownik ośrodka zdrowia w Wilejce oraz mjr. 
dr. Leśniewski, kierownik poradni przeciwgruź 
liczej w Nowych Trokach, będą mowić o orga 
nizacji zwalczania jagiicy i gruźlicy na wsi. 
O durze plamistym na Wileńszczyźnie wygłosi 
rełerat lekarz epidemiczny dr. A. Hetman, a 
referendarz lekarski dr. A. Wierciński o zaopa 
trzeniu ludności w wodę na Wileńszczyźnie. 
Ostatnim weleratem będzie referat naczelnika 
wydziału zdrowia wileńskiego Urzędu Woje- 
wódzkiego dr. H. Rudzińskiego na temat „Wy 
tyczne w zakresie akcji zdrowotno-opiekuńczej 
na najbliższą przyszłość”, 

Po zakończeniu obrad zwiedzone zostaną 
wsie, położone nad jeziorem Narocz, objęte 
konkursem czystości i zdrowia oraz schronisko 
szkolne, znajdujące się nad Naroczą. 


RAD JO 


WILNO 

CZWARTEK, dnia 29 sierpnia 1935 roku. 

6.30: Pieśń; 6,33: Pobudka do gimn. 6,36: 
Gimnastyka; ĉ,50: Muzyka; 7,20: Dziennik po- 
ranny; Pogadanka sport.turyst. Muzyka; 8,20: 
Program dzienny; 8,25: Giełda rolnicza; 8,30' 
Przerwa; 11,57: Czas; 12,00. Hejnał; 12,03: Kom. 
met. 12,05: Dziennik połudn. 12,15: Koncers! po- 
łudniowy; 13.80: Przerwa: 15,15: Z operetek 
Abrahama: 15.25: Życie artystyczne i kulturalne 
miasta; 15.30: Zespół kameratny Niny Mańskiej; 
16,00: Audycja dla dzieci młodszych; 16,15: De 
Falla — Mnzyka do baletu „Kapelusz stosowa. 
ny“; 16,80: Sorata e-moll Brahmsa; 16.50: Od- 
cinek prozy; 17.00. Dla naszych letmisk i uzdro- 
wisk; 18,00: Książka i wiedza; 18,10: Minuta 
poezji; 18,15: Cała Polska śpiewa; 18,30: Litew- 
ski odczyt ckonomiczny; 18.40: Clrwiłka spo- 
łeczna; 18,45: Drobne utwory fort. 19.05: Pro- 
gram na piątek; 19.15: Koncert rek'amowy; 
19.30: Pieśni ludowe; 19,50: Pogadanka aktu 
alna; 20.00: Jak spędzić święto? 20,10. Koncert 
w wyk. Malej Ork. P. R, 20.45: Dziennik wiecz, 
20.55: Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski; 21,00: Emil Młynarski — II-gi koncert 
skrzypcowy; 21,30: Operetka Genee'go p. t. 
„Wróg muzyki“; 22.00: Transm. pierwszej po- 
dróży S/M „Piłsudski*; 22,30: Wiadomości spor 
towe; 2240: Mała Ork. P. R. 23.00: Kom. met. 
2305: Mała Ork. P. R. 


Teatr | muzyka 


MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE 
PO-BERNARDYŃSKIM. 


a= Dziś, w czwartek dnia 29 sierpnia o godz 
8.30 wiecz. ujrzymy przezabawną komedję mu- 
zyczną Pawła Schureka p, i. „Muzyka na ulicy“, 
która cieszy się coraz większem powodzeniem 
na scenie Teatru Letniego, tak ze względu na 
interesującą treść sztuki, jak i świetne wyko. 
nanie pp. H. Skrzydłowskiej, I. Górskiej, K 
Dejunowicza, St. Śródki, T. Surowy i W. Za. 
strzeżyńskieg». Reżyser — Wł Czengery. Kier. 
muz. S$. Czosnowskiego, Ceny zniżone. 

, — Jutro, w piątek dn. 30.VIH o godz. 8.30 
wiecz, „Muzyxa na ulicy". 
ba T Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
-elnim. W niedzielę dn, 1.IX o godz. 4-ej dana 
będzie na przedstawienie popołudniowe dosko- 
nała komedja amerykańska p, t „Klub Kibi. 


CÓW — z udziałem i w reżyserji Wł. Czenge- 
nego. Geny propagandowe 


Kupony s: ż śni 
pony są ważne do 1-go września. 


TEATR MUZYCZNY „L UTNIA:. 


— Dzisiejszy koncert Hanki Ordenówny 
będzie ostatnim przed wyjazdem znakomitej 
artystki na dłuższe tournee po Łotwie. W Sro 
gramie dzisiejszym zapowiedziane są najeelniej 
sze 1 najbardziej lubiane piosenki oraz cały 
szerek utworów nowych, dotąd nieznanych. W 
wieczorze dzisiejszym bierze udział również 
świelny piosenkarz i artysta filmowy Igo SŚvm 
Pozostałe bilety sprzedaje kasa hilctowa š Lut. 
ni” od godz. 11—1 pp. i od 1—9 wiecz. 

— „Ikomek trzech ułzieweząt* Szuberta 
DY) sobotę nadchodzącą Teatr Muzyczny ETE 
nia” otwiera swe podwoje uroczyslą pramjara 
op. Szuberta „Domek trzech dziewcząt Nie- 
śmiertelny ten utwór grany na wszystkich więk 
szych scenach światowych, dzięki swym wało- 
rom muzycznym zyskał olbrzymi rozgłos i uz: 
nanie. w rołach naczelnych wystąpią: Bestani 
Nochowiczówna, Zyenda. Block Szczawiński. 
Tatrzański i K Wyrwi z Wichrowski. Reżyser 
i r olańekiego Dekoracje W. Makojnika. 
| cogratja J. Ciesi gi <tó 
mał 2 ds WE ma T Aoi 

P Ya E x z y a” 
zyki Szuberta z baletu „Rozamunda“. 


f W przygolowaniu pod reżyserją M. Tatrzań 
SKICgO „Skowronek“ Lehara. 


TEATR „REWJA*, 

— Dziś, w czwartek 29 sierpnia po raz czwar* 
ly program sportowy p. t. „Olimpjada P. O. $.*, 
Udział biorą pp. Janowski, Borski, Relska, Du- 
ranowska, Ostrowski, Gronowski, Czerwiński, 
Wóajnówna oraz muzyk ckscentryk Konrad Buff 

Początek przedstawień o godz. 6,45 i 9,15. 


Dziś: Ścięci e głowy św. Jara 


| 
Czwartek 


29 Jutro: Róży L. P., Feliksa 
Wschód słońca—godz. 4 m, 19 
SRP Zachód słońca—godz. 6 m. 19 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. $. B 
w Wiinie z dnia 28.VIII. 1935 r. 

Ciśnienie 753 

Temperatura średnia + 17 

Temperatura najwyższa + 21 

Temperatura najniższa + 10 

Opad — 

Wiatr wschodni 

Tend.: bez zmian 

Uwagi: chmurno. 


PRZEWIDZIANY PRZEBIEG POGODY 
do wieczora 29 sierpnia 1935 r. 

(Ghmunrno, miejscami deszcz. W dalszym 
ciągu skłonność dp burz. zwłaszcza w dzielni- 
cach wschodnich. 

Ciepło. 

Umiarkowane wiatry z kierunków zachod- 
nich. 


— Dyżury aptek: Dziś dyżurują następuj ce 
apteki: Miejska — Wileńska 23, Chomiczewskie. 
go — W. Pohułanka 19, Filimonowicza i Ma- 
cjewicza — Wielka 29, Chróścickiego — Ostro- 
bramska 25. 


RUCH POPULACYJNY W WILNIE, 
Zarejestrowane urodziny: 1) Berman Kas- 
ryel, 


Zaślubiny,.i) Rotkiewicz Mikołaj — Boce- 
wiczówna Anna; 2) :Kowner Gdalja — Gurfaj- 
nówna Anna; 3) Ziemkiewicz Mikołaj — Biegli 
kówna Marja: 4) Mazurkiewicz Karol — Widu 


chówna Irena Ludmiła. 

Zgeny: 1) Mikliszańska Fruma Chaja, lat 
56; 2) Bobrowska, lat 4; 3) Rapoport Małka, 
Jat 70, pensjonarjuszka; 4) Butkiewicz Amicet. 
lat 74, ksiądz; 5) Paukszta Paulina, lat 87; 6) 
Gizajtis Anna, lat 47; 7) Pac-Pomarnacki Zbig- 
niew, lat 58. 

— PRZYBYLI DO WILNA DO HOTELU 
GEORGESA. Koreywo Wiktor z Warszawy, Min 


HELIOS| 


Dziś ! Największy 
uwodziciel świata 


w roli tytułowej. 


„KURJER* z dnia 29 sierpnia 1935 roku 


kiewiez Emilja z Warszawy, Bernstein Aleksan- 
der z Warszawy, Kretz Oswald z Wiednia, Hr, 
Tyszkiewicz Andrzej z Zaracza, Reihs Arthur, re 
daktor z Rygi, Pupko Szymon kupiec z Lidy, To 
maszewski Teofil z Warszawy, Żadziński Mie- 


czysław seki, adraia, z Łodzi. 
OSOBISTA. 


— Wicewojewoda Marjan Jankowski po- 
wrócił ze służbowej podróży do Warszawy i 
objął urzedowanie. 


MIEJSKA. 


— Magistrat przystępuje już do 
prac budżetowych. Zarząd miasta przy- 
stępuje wikrótce do prac przygotowaw- 
czych w opracowywaniu nowego preli- 
minarza budżetowego na rok 1936-37. 
Poszczególne wydziały magistratu otrzy 
mały już odnośne instrukcje. 

Nowy preliminarz miasta opracowy- 
wany będzie pod kątem dalszych oszczę 
dności, przyczem pozycja dochodowa, 
opierająca się w głównej mierze na wpły 
wach podatkowych, potraktowana ma 
być bardzo pesymistycznie t. j. przypu- 
szczalne wpływy będą ograniczone do 
najbardzie realnych cyfr. 

Budżet ma być w ogólnych zary- 
sach skostruowany do grudnia, później 
przejdzie on pod obrady prezydjum Ma- 
gistratu, Radzieckiej Komisji Finanso- 
weji Rady Miejskiej. 

— CZASOWE ZWINIĘCIE ODDZIAŁU Gl 
NEKOLOGICZNEGO W SZPITALU ŚW. JAKU 
BA. Z dniem 1 września oddział ginekologiczny w 
szpitalu św. Jakóba zostanie przeniesiony do 
szpitala Żydowskiego. Lokal oddziału gimekolo 
gicznego zostanie gruntownie odrestaurowany, 


poczem oddział spowrotem zostanie umieszczony 
w szpitalu św. Jakóba. 


SKANALIZOWANIE RYNKÓW ŁUKI 
SKIEGO I KALWARYJSKIEGO, Już w najbliż- 


szych dniach Zarząd miasta przystępuje do ska 


Złoty “medal Ligi Narodów otrzymał rewelacyjny film na temat sawiecki 


NASZ CHLEB POWSZEDNI 
DON JUAN 


Nad program: AKTURLJA oraz TYG. „PATA”. 


Już 
wkrótcej 


z Douglasem 
Fairbanksem 


Balkon 25gr. Parter od 54 gr. 


PAN | 


(WIESIOŁYJE REBIATA). 


m Wiat sie Sn 


Każdy musi usłyszeć przeboje: 
w oryqinalnem wykonaniu Utlesowa i Oriowej. 
„Królowa Adrjatyku'' oraz najnowszy tyg. PAT'A. Na I-szy seans: balkon 25 qr., 


Każdy musł zobaczyć największą > komedję muzyczną 


„„Serce', „„Tiuk-Tiuk* i inne 
wietny aodatek muzyczny 


parter 54 gr. 


Nad program: 


KOBIETA 


Dziś 2 przepiękne filmy w jednym programiel 


z MONTE CARLO 


ze znaną gwiazdą ekranu Lii Dagover w roli tytułowej 


» BESTJA MORSKA 


2 godziny miłej rozrywkił 


OGNISKO | 


EEr rolach głównych: 


Emocjał 


Dziś ołśniewający film. 


i Louise Fazenda. 
Nad program: DODATKI DŹWIĘKOWE. 


| 


z genjalnym akto- 
rem, potęgą ekranu 
Napięciel 


w roll 
głów, 


Johnem Barrymore 


Balkon 25 gr. Parter 54 gr. 


Największy przebój w repertuarze naszego kina 


=m MELODJE CYGAŃSKIE 


Loretta Young, Charles Boyer, Phillips Hoimes, Jean Parker 
3000 statystów. Moc emocyj. 


Pocz. seans. o g. 6-ej, w niedz, į ćw. o 4-ej p. p. 


Pewność zdrowia -sharh ło duty 


PLA wiecznie a postu 


DBEBAKCJA i ADMINISTRACJA: 


i w adj „nadesłane” Sease. mr s E 


Wilse, Bisk. Bandarikioge 4. Telefony: Redakcji 79, 
tłómiainiracją osyana od g. F/V ppeł. Ręksginów Redakcja nie zwraca. Dyrekier wydawnictwa przyjmuje ed g. 1—2 ppo: 


Zgubiono obrączkę 


(złoto dukatowe) 
dnia 27 sierpnia 1935 r.. 
Łaskawego znalazcy uprzejmie proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem do Re- 
dakcji „Kurjera Wil." — ul. Bandur- 
| skiego 4, pod kwit nr. 1786 


Pielęgniarka 


rutynowana (b słudent- 
ka medycyny) skromn. 
wymagań — poszukuje 
pracy u chorych albo 
gospodyni domu, miej- 
scowość obojetna. Wil- 
no, Kalwaryjska 11—2, 
p. Kalinowska dla Kre- 
niowej. 


Przy braku apetytu, kwaśnem odbijaniu się, 
zepsutym żołądku, wadłliwem trawieniu, obstruk- 
£ji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach przemiany 
materji, pokrzywec i swędzeniu skóry naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa usuwa z orga 
hizmu substancje gnilne, zatruwające organizam 


EPO OT PAR OŁ ARP ZCZ PEACE REWA 


nalizowania rynków Kalwaryjskiego i nowego 
Łukiskiego. Na obu rynkach wybudowane zo 
staną ustępy publiczne. Na nowym rynku Łu- 
kiskim podziemny, "na rynku Kalwaryjskim 
nadziemny. 

— NA ODBYTEM WCZORAJ POSIEDZENIU 
RADZIECKIEJ KOMISJI TECHNICZNEJ rozwa 
żamo m. in. sprawę robót regulacyjnych w związ 
ku z budową grobowca-mauzoleum na Rossie. 
Plany robót, o których już pisaliśmy, zostały 
przez Komisję Techniczną przychylnie zaopinjo 
wane. 

— ZADRZEWIANIE  ALTARJI. Jesienią 
roku bieżącego zarząd plantacji miejskich przy 
stąpi do dalszego zadrzewiania wzgórz Alta- 
rji, które weszły w skład parku miejskiego. Jak 
wiadomo, Altarja stanowi własność kościelną 
i wydzierżawiona została przez Zarząd Miejski 
na 30 zat, 

— LASY PODWIIAEŃSKIE PRZEJDĄ POD 
ZARZĄD MIASTA. Jak się dowiadujemy, czy 
nione są starania o przekazanie w zarząd wła- 
dzom miejskim m. Wilna państwowych kom- 
pleksów leśnych. znajdujących się w obrębie 
wielkiego miasła Wilna. Lasy te, leżące prze 
ważnie na pięknych peryferjach miasta, jak 
np. Antokol. udostępnione szerokiej publiczno- 
ści, spełniałyby rolę naturalnych parków. 


SPRAWY SZKOLNE. 
— Dyrekcja Koedukacyjnych Kursów Wie- 
czornych z programem gimnazjów państwo- 
wych im. „Komisji Edukacji Narodowej* w 
Wilnie przy uł Mickiewicza 23 pod protektora- 
tem Polskiej Macierzy Szkolnej przyjmuje za- 
pisy na rok szkolny 1935-36 do wszyskich klas 
gimnazjum typu matematyczno-przyrodniczego 
i humanistycznego. Zakres: duża i mała ma- 
tura. Sekrctarjat Kursów czynny codziennie 
prócz niedzie: i świąt od godz. 16 do 20 przy 
ul. Mickiewicza Nr, 23, na żądanie wysyła się 
prospekt. 
Z KOLEI. 
— NOWY ROZKŁAD JAZDY. Z dniem í 
września rb. wchodzi w życie nowy rozkład 
jazdy pociągów, tak zwany jesienny. Rozkład 
zawiera pewne zmiany w godzinach przybywa 
nia i odjeżdżania pociągów, zwłaszcza pod- 
miejskich. 


Przetarg 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we 
Lwowie ogłasza w Monitorze Polskim Nr. 193 
z dnia 24 sienpnia 1935 r. przetarg publiczny 
na wykonanie odnowienia tunelu posyłek po- 
śpiesznych oraz przebudowę kabin przy tym 


„tunelu, mieszczących windy Nr. 1, Nr. 3i Nr 4 


na dworcu głównym we Lwowie. 

Termin w:roszenia ofert upływa z dniem 21 
września 1935 r. o godzinie 12-ej. Otwarcie 
ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12,30, 
w Wydziałe IH-im. 


CHCESZ: 


mieć dobrze prowadzoną buchalterję, 

przepisać na maszynie, 

przetłumaczyć na, łub z języka obcego, 

zalnkasować składki członk. związku, 

zasięgnąć informacji w zakresie ustaw 
skarbowych I ubezpiecz. socjalnych, 

dać inne polecenie w zakresie prac biu- 
rowych. 


SZUKASZ: 


lokatora solidnego. 
mieszkania dobrego, 
nabywcę na nieruchomość. 
placu lub domu do nabycia, 


IDŹ DO 


SPÓŁDZIELNI PRACY 
PRACOWN. UMYSŁOW. 


w Wilnie, ul. Jagiellońska 6, tel. 22-24 


ZAŁATWISZ PRĘDKO, SOLIDNIE, 
TANIO, PUNKTGALNIE. 


Z ZOZSZZEŻ AŻŻOZŻ AZK  ZŹ | 0000 


DRUKARNIA i MATROLIGATORNIA 
„ZNICZ” 


WILNO. BISKUPIA 4, TEL. 2-48 


Wykonuje wszelkiego rodzaju 
roboty w zakresie drukarstwa 


PUNKTUALNIE — (ANIQ — SOLIDNIE 


Keaie czekowę P. K. O. nr, 80.759, Drukarnia — ui. Disk. Banćurskiege 4, telefon 3-49, 
GONA PRENUMERATY: miesięcznie z oduərremisin éo domu lub przesyiką pocziową i dodatkiem książkowym 3 si., z odbiorem w adrainiałr. bez dedatka książkowcge 2 ai E0 gr., sagranówą © a 
REWA OGLOSZEN: Za wiersz milimetr, przed tehstem — 75 gr., w tekście 60 gr. za tekst. 39 gr., kronika redakc. i komunikaty — 60 gr. za wiersz jednoszp., egłosz. miessk an. -— 19 ga. ra wyram 
Bo ipea een dolicza nią sa ogioszemia cyfrowe | labcłarytzne 50%, Dla poszukujących pracy 10% zaiżli, Uhiad egioszeń w tekście 4-re łamewy, za tekstem 3-mie łamewy. Ża treść aqgłonanć 


prem 
MĚ T WNE WW | WWE WYK" E OWE | 
Administr. %9. Redaktor naczelny przyjneuje od g. 2—3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. )—% pp 
Ogłoszenia są przyjraowane: ed goda, PI, | 1—9 wam 


ZEBRANIA I] ODCZYTY. 


— Zebranie bezrobotnych pracowni 
ków umysłowych. W niedzielę 1 wrześ- 
nia 1935 r. o godz. 11.30 w sali Grodz- 
kiej BBWR., św. Anny nr. 2 odbędzie 
się Zebranie informacyjne Bezrobot- 
nych Pracowników Umysłowych. Spra- 
wy b. ważne. Stawić się licznie. 

Sekcja Bezrobocia przy Zw. 
Zaw. Prac. Handi. Przem. 
i Biurowych w Wilnie. 

— NOWOCZESNA OBYCZAJOWOŚĆ I JEJ 
ODBICIE W LITERATURZE SOWIECKIEJ, Na 
ten niezwykle ciekawy temat wygłosi w sobotę 
dnia 31 b, m. o godz. 21 (9 wieczór) w sali Kon 
senwatorjum (Końska 1) odczyt, znana działacr- 


ku społeczma S DUBNOW—ERŁICHOWA z 
Warszawy. 


NADESŁANE. 


— W NAJBLIŻSZYCH DNIACH ZJEDZIE DO 
WILNA CYRK „ARENA“. W najbliższych dniach 
zjedzie do naszego miasta cieszący się we wszy 
stkich miastach Europy nowozałożony wielkim 
wysiłkiem i nakładem w bieżącym roku Cyrk 
„Arena“. Olbrzym ten 4 masztowy zjedzie do 
naszego miasta już w przyszłym tygodnią i roz 
bije swe nowe namioty wraz z bogatym zwierzyń 
cem przy ul. Mickiewicza róg, ul, Tartaki. 


RÓŻNE. 

— WIELKA LOTERJA FANTOWA NA BU- 

DOWĘ POMNIKA Ś P. MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO W WILNIE. Fanty oglądać 

można i nabywać bilety %oteryjne przy ul. Mie- 
kiewicza Nr. 4 od dn. 24 m m. 

KOMITET ORGANIZACYJNY. 


Na wileńskim bruku 


KRADZIEŻ Z WYSTAWY SKLEPOWEJ 


Wczoraj nad ranem dokonano kradzieży 
z wystawy sklepowej przy ulicy W. Pohulanka 
2. Złodzieje wyłamali szybę sklepu win i wódek 
Antokolskiego, mieszczącego się pod wskaza- 
nym adresem, i wykradli słamiąd rozmaitych 


wódek i likierów na kilkadziesiąt złotych. Pœ- 


wiadomiona o kradzieży policja zatrzymała 2-ch 
podejrzanych. 


(c) 


* DOKTÓR 
Kazimierz 


BIELIŃSKI 


Ch. skórne weneryczne 
Wilońska 29—3 
Przyjmuje od g, 4—7 


Tanio! Prędko! 
Solidnie! 


Wyszukuje mieszkania 
Biuro „UNIWERSAL*— 
Mickiewicza 4, tei. 2211 
Bluro przyjmuje zgło- 
szenia wolnych miesz- 
kañ i pokol umeblow. 


DOKTÓR 
J. PIOTROWIC2.- 
JURCZ Z KOWA 


Ordynator £-rit. Sawicz 
Chorob skórna. 
weneryczra kobiece 
Wileńska 3', tal. 1866 
Przyjm. od g. —7 w. 


Potrzebny 
pokój dla jednej oso- 
by z wyaodami (wanna) 
w rejonie placu Kate- 
ralnego od 1.1X. Oferty 

w Redakcji dla J. K. 


Z powodu wyjazdu 


sprzedam DOKTOR 
bardzo tanio samochód S K ł 
marki „Schtudebaker” w ap an 
(kareta). — Zwierzyniec, choroby skórne 

ul. Lipowa 6 i weneryczne 


Wileńska 10, m 22 
wejšcie od ul. Zeligows.. 


Do sprzedania 
DOM owy, drewniany, 
Jednopigtrowy, z ogro» 
dem — na dagodnych 
warunkach. Wiadomość 
ul. Bisk. Bandurskiego 6 


DOKTOR 
ZYGMUNT 


KUDREWICZ 


Chor. wenerycz.. syfilia, 
skórne i moczopłciowe 
Zamkowa 15, tel. 1966 
Przyjm. od 8—1 i 3—8 


Do sprzedania 


7 ha ZIEMI 


można na paroelę, od 
50 gr. metr, przy ulica 
Wiłkomierskiej nr. 161. 
Dowiedzieć się: Szesz- 


kińska 8—2 


NN ZZO 


AKUSZERKA 


Marja 
Laknerowa 


Przyjmuje od 9 — 7 w. 
ul. J. Jasińskiego 5 — 20. 
róg Ofiarnej (obok Sądu) 


DO NAUKI 


krawiectwa 


damskiego — oddam 
dziewczynkę b. zdolną 
i chętną do pracy, w r, 
bież. ukończyła 7-klas. 
szkołę powsz. z nagrodą 
za najlepsze postępy. 
Łaskawe oferty nadsył. 
do admin. „Kurjera W." 
pod „Krawcowa* 


AKUSZERKA 


Śmiałowska 


przeprowadziła zię 
na ul. Wielką 10— 
tamże gabinet kosmet... 
usuwa zmarszczki, bre- 
dawki, kurzajki i wągry 


LEK.-DENTYSTA 


M. Golabarą 


Wielka 26. tel. 19.96 
wznowił przyjęcia 
Przyjmuje od 11—7 w 


Do Sprzedania 
DZIAŁKA 


630 mtr. kw. 
Senatorska 19 m. 1 


-eremi żę gy sobie psr zmiamy terminu druku ogłoszeń i nie kF zastrzeżeń miejcaa, 


AZS GM" Sa a 0. 4. 


Druk. Znicz”, Sia Si KKS T 3-44. 


Redaktor oda Wald Korki 


